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Mizerja sycylijsko-włoska. 


Lwów 23. sierpnia. | 


Przed ośmiu albo dziesięciu dniami monitor i i jemu będzie tradno wydźwignąć Włochy z tego 


urzędowy królestwa włoskiego ogłosił dekret , 


znoszący stan oblężenia w Syoylji - Nazajutrz 
r nizędówy telegram z Palermo doniósł, że 
wiadomość ta została © przyjęta z niezmierną ra- 
dokcią. Na trzeci dzień prywatne wiadomości 
ostrożnie, nie zaprzecza: 4c otwarcie doniesieniom 
urzędowym 0 tej wielkiej radości, zaznaczyły, że 
aniesienie stanu oblężenia nie zrobiło na wyspie 
żadnego wrażenia, że przyjęto je obojętnie Ta 
obojętność nie zdziwiła nikogo, zdziwić mogła 
raczej radość, gdyby się jakakolwiek objawiła. 
Najprzód zniesienie stanu oblężenia nie zmieniło 
w niczem stanu rzeczy w Sycylji. Ludność jak 
była, tak jest nedzna, głodna, obdarta i obdzie 
runa. Stan oblężenia mniej mógł jej doknezyć, 
niż jej przez dziesiątki lat dokuczali rozmaici 
syndykowie ze swymi wspólnikami w radach 
gminnych, posługując się najniedorzeczniejszym, 
by nie powiedzieć najniegodziwszym, systemem 
podatków konsumcyjsych. 

Objaśnialiśmy nieraz to położenie od czasu 
znanych zaburzeń sycylijskich, dla których stłu- 
mienia stan oblężenia zaprowadzono. Zagłuszono, 
ale złego, które wywołało owo zaburzenia, nawet 
nie próbowano złagodzić. Obiecano wprawdzie 
zająć się naprawą stosunków, usunięciem nadużyć 
i bezprawia, ale... po dokładnem tych stesunków 
zbadania. Lud sycylijski tyle już pamięta podo- 
bnych obietnic, które się na_niczem skończyły, 
że i tę obietnicę przyjął obojętnie. Tak samo 
obojętnie przyjąłby nawet rozpoczęcie jakichś ba- 
dań sdministracyjnych albo parlamentarnych an- 
kiet. Owa obojętność na wszelką działalność cen- 
tralnej administracji państwa, owa bierność, od 
czasu do czasu wybuchająca jakimś gwałtem, 
gdy administracja mi © Au) sanadi da się d 

atem silnie zakorzenionej = 

mmen aae dobrego ztamtąd nie 
możemiy się spodziewać, mówi Syeylja, dziś, kie- 
dy na czele siedzi Sycyljanin i to nie lada jaki, 
ko Crrepi, bez którego ani obejść się nie mo- 
Ba, cóż dopiero ady Piemontczyk lab inny, po- 
dobny znowu mie sce jego zajmie Byli, są i bę: 
dą oni dla nas zawsze forestiere L W Rzymie o 
tem usposobieniu i sądach ludu sycylijskiego wie- 
drą dobrze. Możeby nawet nie cofano stanu oblę 
żenia. który przy takich warunkach rządzenie 
ułatwia, pozwalając na rozmaite środki sumary” 
czne, gdyby w tej chwili rząd nie miał w ręku 
narzędzia, może jeszcze skuteczniejszego, które 
stan oblążenia zupełnie zbytecznym robi. Tem 
m r=qdziem jest zatwierdzone przy końcu posie- 


de` prawo przeciw anarchistom, po- 
zwai jące na procedurę jeszcze bardziejskróconą, 
na prawo wojenne; 


Nowe prawo jest bardzo elastycznie napisa- 
ne; wszystko pod nie podciągnąć można, nietylko 
tajne wyrabianie bomb wybuchowych, ale i zm o- 
wy chłopów sycylijskich przeciw ich za 
rządom gminnym. Nawet berlińskie dzienniki, 
pisząc teraz v Włoszech i ich sprawach, powta 
rzają z Hamletem: „Coś tam w państwie duń- 
£L m gnije...“ Zaczynają przyznawać, że ludzie, 

„skie stanowiska we Włoszech zajmujący, za- 
wkdto często dla własnej korzyści urzędy spra- 
wują, nie dbając wcale o dobro wielkiego pañ- 
stwa. 

Wyrok sądu przysięgłych w sprawie Banca 
Romana dał każdemu do myślenia, a najwięcej 
dał do myślenia samym Włochom, którzy są na- 
rodem bardzo sprytnym i domyślnym. Urzędownie 
Włosi powoływać się lubią na świetność i wiel- 
kość starego Rzymu; ale między sobą szepczą, 
że nietylko przepadła wspaniałość Rzymu kon- 
suiów albo cezarów, ale że nawet zatarły się 
ślady bliższej daleko dla nas i prawie współcze- 
snej epoki odrodzenia Włoch, ślady bohaterstwa 
i poświęceń patrjotycznych, na które kraj się 
zdobywał tak niedawno, by osiągnąć swe wyzwo- 
lenie i zjednoczenie. Król jest pełen patrjotyzmu 
i dobrych chęci, ale ludzi jemu podobnych, ludzi 
z charakterem i prawością w pełnieniu obowiąz- 
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ków publicznych, coraz więk zy około niego 
brak. P. Crispi wprawdzie jest człowiekiem zdol- 
nym, podobnie też ma zupełnie czyste ręce, ale 


bardzo niebezpie ik przesilenia. Pokaznje to 

najlepiej Sycylja Jakże mu eiężko zabrać się do 
pogodzenia jako tako żądań chłopów z roszcze- 
niami wielkich właścicieli ziemskich, bez której 
to zgody niepodobna myśleć nawet o poprawieniu 
stosunków rolnych na tej pięknej, kiedyś tak bo- 
gatej, a przynajtaniej tak żyznej wyspie. 

Włoscy badacze Sycylji i jej ludu zape- 
wniają, że gdyby tylko rząd EE e chciał, 
gdyby mu jakieś nieznane względy rąk nie krę- 
powały, mogłoby państwo, bez wielkich nawet 
ofiar, zamienić dzisiejszych chłopów, nędzarzy i 
i żebraków, w drobnych właścicieli rolnych. 
Prejekta odpowiednie rozbierane były nieraz, 
nie przez rząd jednak ani parlament, ale przez 
pisarzy ekonomicznych włoskich, znających do 
kładnie Sycylję. Potrzeba tylko” energji, by zła- 
mać przeszkody stawiane przez interesowanych 
w podtrzymywaniu złego gospodarstwa. Panu 
Crispi'emu nie brak energji, ale czy ją znajdzie 
w tej sprawie uwłaszczenia sycylijskiego chłopa ? 
Rząd też posiada na wyspie znaczne przestrze- 
nie ziemi, mógłby je rozparcelować, przeprowa- 
dziwszy odpowiednie prawo. Ale gminy, a wła- 
kciwie zarządy gmin, monopolizowane wszędzie 
przez kilka rodzin „możniejszych, opierają się 
temu projektowi zacięcie. Należałoby też zmie- 
nić system tych zarządów, rujnujących ludność 
podatkami miejscowemi, które w Bycylji są wię- 
ksze aniżeli gdziebądź, a oprócz tego dochód z 
nich jest najnieuczoiwiej wydawany. Im mniej- 
sza gmina, tembardziej po turecku zarząd jej 
jest prowadzony. Baszą jest syndyk gminny ze 
swymi przyjaciółmi. Pogłoska, że  latifundia, 
dotąd uprawiane za haniebnie małą zapłatą. da 


robotnikom ro mo, mostać rozpar- 
ziion spadła na jako piorun na wszy- 


stkich większych i mniejszych potentatów ziem- 
skich w Sycylji. Są to najzajadlejsi przeciwnicy 
wszelkiej reformy ziemskiej. Wiadomość, że się 
rząd do tej sprawy zabiera, że w roka przy: 
szłym wystąpi z odpowiedzia projektem ` do 
prawa, wywołała nies ończenie większą radość 
w ludności sycylijskiej, aniżeli zniesienie stanu 
oblężenia, który ludności chłopskiej weale nie 
obchodził. Jak tylko rozeszła się pierwsza wieść 
o podobnych zamiarach rządu, zaraz się utwo- 
rzyło specjalne stronnictwo oporu, noszące tytuł 
„Partiłio agrario*. Przystąpili do tego postano- 
wienia posłowie stron a "o A Rząd, oba 
wiając się przegranej, zwinął chorągiewkę. 

W tej chwili rząd może być jeszcze spo- 
ko'nym, ale gdy trzeba będzie zwołać izbą, 
zacznie się heca na nowo. Nie dla tego, by 
parlament wrócił z feryj uczciwszym, aniżeli na 
nie wyjechał, ale że poprzednie złe stosuki 
ekonomiczne tak się dziś pogorszyły. Skutkiem 
tego pewna liczba ludzi niezależnych, prawych 
i mających czyste ręce, podniesie głos tak silnie, 
że echo odbić się może w kraju nieco inaczej, 
aniżeli dotąd. Sprawa sycylijska niemało im 
dostarczy materjału... 


Proklamacja Cankowa. 

Były bułgarski minister Dragan Cankow 
przybył z rodziną d. 21. bm. do Wiednia, aby 
wyozekiwać rezultatu swej prośby do księcia o 
pozwolenie powrotu do Bułgacji. Gdyby prośbę 
odrzueono, zamierza Cankow osiedlić się w Ru- 
munji, w żadnym jednak wypadku nie myśli po- 
wracać do Petersburga. W Wiedniu też wydał 
Cankow odezwę do rodaków, publikowaną już w 
Bułgarji, a opiewającą, jak następuje: 

Drodzy ziomkowie ! 

Ośm lat niedoli i cierpień które znosi lud 
bułgarski, należy niezawodnie uważać, jako ciężki 
dopust, którego wymagał ołtarz ofiary dla oswo- 
dzenia Bułgarji od piętnastowiekowego jarzma. 

Krwawe doświadczenia dodają nam otuchy, 
karzą wierzyć i mieć nadzieję, że zirówno jak 
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NADEZDA. 


(Molylek z Norskć pohadky.) 


a ca 
Romans A | dałewczyny, 
prz 


EDwAaĘRDA JELINKĄ. 


P a 2 z czeskiego. 


(Ciąg. dalszy. ) 

W palcach trzymała igłę nawleczoną, na 
kolanach rozpostartą sztukę różowej materji. 
Wszystko wskazywało na to, iż sen ją „zaskoczył 
przy robocie. Nadeżda chwilę stała nieruchoma | 
na progu, jakby. nie śmiąc ruchem przerwąć snu 
pracownicy. Obraz, jaki roztoczył się przed jej 
oczyma przeniknął "Nadeżdę do głębi. Mimowoli 
podniosła chusteczkę do zwilżonych łzami oczu. 

To była jej siostra rodzona — Zoska! 

Nie mogła jej poznać. Ale ta dziewczyna 
była do niej tak Podobną, że bez wahania za- 
kasaty ją po imieniu 3 rzuciłaby się Zośce 
w objęcia. Ten miły, acz boleścią pa pion] 
uśmiech — cecha rodzinna — wak azywał nie- 
wątpliwie na wspólność pochodzenia. Widzinła go 
tyle razy w zwierciadle na własnych ustach. 
Ale czem głębiej zatapiała wzrok swój w twarz 
siostry, czem uporczywiej wpijała się spojrzeniem 
w usta uśpionej, tem gorętsze budziło się w Na- 
deżdzie pragnienie, by siostra zbudziła się i prze- 
mówiła do miej, Ale nie tylko to jedno uczucie 
wstrząsało sercem Nadeżdy. Ozwały Się i inne, 
jakby mrokiem przysłonięte. Twarz Zośki świad 
emyła tak wyraźnie o zmażeniu bolesnem; zdrowy 


rumieniec oddawna ustapit jakieji chorobliwej | OO l Zał OIG IO aw jakiejs chorobliwej, 
sinawej cerze, ciało niegdyś widocznie kipiące 
siłą, nosiło slady wyczerpania. 
— Oto złamana lilja, — wyszepnęła Nadeżda 
głosem zaledwie dosłyszalnym. 
..Oh, rozewrzej oczy, przemów |... 
Wtem nad oknem skrzydełkami 
potał spłoszony kanarek. 
Zośka zbudziła się. 
Rozwarła szafirowe oczy i spojrzała w koło 
siebie. 
Niespodziane odwidziny wprowadziły ją w za- 
kłopotanie widoczne. A pe 
— Wybacz pani — przemówiła zmięszana 
słabym głosem. — Sama e wiem, ac %0 się 
stało, że zasnęłam... Czem mogę służyć ? 
Mnie-to proszę wybaczyć, że przerwałam 
pani sen posilający -— nie bez wzruszenia od- 
parła Nadeżda. Gdybym była przeczuwała... przy- 
szłabym później .. 


wszem, 
wałam onta noo” i 


bym się z robotą, 
stjum wykończyć do j 
służyć? 

— (zem możesz mi pani słążyć? — 
wtórzyła machinalnie Nadeżda. — Czem .. czem ? 

Głos jej zamarł w gardle. 

Nie wiedziała, jak poprowadzić dalej rozmo- 
wę, tak odbiegającą swym tonem od pragnień 
ej geros. Chciała Zoskę wyrwać ztąd jak naj- 


wi pnia, „Ewłaszcza, że stan zdrowia dziewczyny 

— Panienka BEE. 7 
kła po krótkim namyśle. big; Z 
jako bardzo zdolną modystk 


zatrze 


— 


„wdzięczna jestem pani. Praco- 
gdybym spała dalej, opóźniła- 
Zobowiązałam się ten ko- 
utra... Ale — czemże mogę 


` 
| 


Górska — rze- 
aono mi panią, 


g 
y 


nasza 15-wiekowa niedola, należąca już z łaski | 
Bożej do historji, tak też i ośm lat ciężkiej pró- 
by, narzucone nam przez niegodnych rodaków, 
znikną na zawsze 


Wiadomo, że opatrzność nawiedza doświad- 


czeniami tyeh, których kocha. a to, aby grzechy , 


były odpokutowane. 
dła w udziale panującemu obecnie księciu. 


Ta niezwykła rola przypa: 


: russofilską, tj. ma ona odwagę wyznawać jawnie 


Ale wiadomo wam, że znaczna część wyzna | 


jących moje przekonania, wstrzymała się od wszel 
kiego udziału w wyborach ks. Ferdynanda, po- 
nieważ nie chciano przyjąć pewnych warunków, 
bez których naszem zdanie, naród bułgarski 
nie może istnieć i rozwijać się pomyślnie. 
Obecnie po ośmiu latach zamętu i ucisku, 


i stytucji, sam kierujący swemi losami, 


uznaje każdy Bułgar bez wyjątku „gorzką pra- ' 


wdę,* która znaną jest nietylko z pożegnalnego 
manifestu ks. Aleksandra, lecz także z manifestu 


ks. Ferdynanda do deputacji z okazji doręczenia , 


mu aktu wyborczego, gorzką prawdę, którą do 
tąd z inicjatywy wrogów Rosji starają się u nas 
stłumić. 

„Teraz, gdy przeszkody usunięto, jednoczę 
się ja i przyjaciele moi z całym ludem bułgar- 
skim, aby się skupić dokoła tronu jego wysoko- 
ści ks. F erdynanda; każdy niech poświęci siły swe 
odbndowaniu tego, co zburzono, aby wrogom sło 
wiańszczyzny i prawosławia udowodnić, jak bez- 
owocne są ich usiłowania skierowane "do tego, 
by drogą ojczyznę naszą zawrócić z drogi pra- 
widłowego i naturalnego rozwoju. 

Drodzy ziomkowie! W pokoju i miłości dla 
Rosji, naszego obrońcy i naturalnego opiekuna, 
może Bułgarja rozwijać się swobodnie i dalej 
postępować pomyślnie na historycznej drodze, 
wskazanej traktatem z San Stefano. Zaufanie buł- 
garskiego naroda do Rosji opiera się nietylko na 


trad. istorji, lecz na niezatartej pa- 
SPAĆ oswobodziciela i 200.000 rosyjskich 


męczenników, którzy dla naszej ojczyzny, dla 
naszej swobody krew przelali. To zaufanie jest 
niezłomne i żadne fałszowane, „tajne dokumenta 
dyplomatyczne“, żadne kłamliwe pogłoski, jakoby 
Rosja zamierzała okupować porty w Burgas i 


Warnie, a bułgarską armją i dyplomaeją kiero- ; 


-" narodu. 


' wie prawnej, dlatego też musieli posługiwać się 


| amm: anen 


' z takich reprezentantów narodu, wprowadzi księ- 


wać za pomocą własnych funkcjonarjuszów, — nie ' 


zdołają niem zachwiać. 
Jakkolwiek w pierwszych latach po oswo- 


rosyjskich instruktorów, ale trzeba nam ich 
było wtedy i sami o nich prosiliśmy. Ale i to 
zobowiązuje nas do wdzięczności wobec Rosji, 
ponioważ wyehewała naszą armję w tradycjach, 
które jej umożliwiły odważnie i z niezwykłą 
dzielnością walczyć w obronie ojczyzny. 

Nie wolno także zapominać, że nie Rosja 
narzucała nam się ze swymi urzędnikami; wszak 
otrzymaliśmy od naszej oswobodzicielki caysto 
bułgarskie ministerstwo. I ten fakt wziąć też na- 
leży pod rozwagę, że pomimo, iż Bułgarja dymi: 
sjonowała wszystkich rosyjskich urzędników, 
rząd rosyjski nie przestał jednak okazywać ży- 
ezliwości bułgarskiemu narodowi. To dostatecznie 
stwierdza, jak wielkie były niesprawiedliwości, 
których my sami dopuściliśmy się wobec Rosji. 


Nietylko bezprzykładne w dziejach, wzniosłe ' 


dzieło naszego oswobodzenia, lecz także uwolnio- 
ne przez Rosję inne ludy bałkańskiego półwyspu, 
są także dowodem, że Rosja nie potrzebuje bał- 
garskiej ziemi i nře myśli mięszać się w we- 
wnętrzne sprawy księstwa. Rosja żąda tylko je- 
dnego i tego domagać się ma prawo niezawodne; 
Rosja żąda, by dynastja w Bułgarji nie była 


ogniskiem wrogów słowiańszczyzny, prawosławia | 


i Rosji. Słyszałem to sam ze strony kompeten- 
tnych sfer rosyjskich w czasie sześciu lat mego po- 
bytu w Petersburgu nieskończoną ilość razy. 

Nie mogę jednak taić, jak głęboką przej- 
muje mnie boleścią to, że kaa moi ziomko- 
wie dają wiarę niedorzecznym pogłoskom, kol- 
portowanym przez wrogów słowiańszczyzny, a 


głoszącym, iż Rosja zamierzą „Bułgarję zmienić , Nawet pułki piechoty, jakkolwiek najmniej 


w rosyjską gubernję. I nie pojmuję, jak może 
Bułgarja obojętnie dawać się wyzyskiwać ekono- 
micznie i finansowo PU ntom z Zachodu. Oni 
to doprowadzili do zmiany 


ybacz pani — przerwała Zośka Na- 


deżdzie — pracuję tylko dla wielkiej firmy i nie | deżda coraz bardziej zasmucona. — Ani przez | 


wolno mi pe za tem przyjmować żadnych za- 
mówień... EEA wyówiczona jestem w wyko- 
nywaniu tylko pewnych części kostjumów tea- 
tralnych. 


— Tem lepiej... właśnie dla tego... 


— Ach, wybacz pani. W pośpiechu nie od 
gadłam, że pani zapewne jesteś haleriną .. 


— Nie... Chciałabym się tylko u pani uczyć... 


— Przebóg, co za myśli. Najżmudniejsza 
to na Świecie praca. Chyba, że masz pani środki 
po temu, by założyć własną pracownię. Ale 
tak... popatrz pani, proszę. Trudzę się dniami 
i nocami, a skromny zarobek ledwie starczy na 
pokrycie. potrzeb. 

— Nie brak mi istotnie środków do zało- 
żenia własnej pracowni. Potrzebowałabym więc 
tylko dobrej wspólniczki, Cóż pani o tem są- 
dzisz ? 


Zośka zaśmiała się gorżko. 

— Gdybym była zdrowa i cznła się na +i- 
lach... w takim razie oferta pami przejęłaby 
mnie szczerą radością... Ale tak... Grzech byłby 
to wobec siebie samej i wobec pani — oddawać 
się złudzie... Ach, nie.. nie ja niczego już na 
kwiecie pragnąć nie mogę. Nie dostaje mi ani 
sił, ani zaufania... Byłabym lichą nauczycielką, 
a jeszcze gorszą wspólniczką pracowni, wyma- 
gającej poczucia własnej zdolności i energji- 
Weż pani moją rękę... Kość powleczona skórą... 
Spojrzyj pani na moją głowę, W tak młodym 
wieku siwizna nie przychodzi z byle czego... 
jak a nie pozostaje nic innego, jeno pracować, 


o „e. 


` i powagi księstwa. 
i Do czego niechaj Bóg dopomoże. 
bodzeniu mieliśmy rosyjskiegu ministra wojny i : 


$ 39. konstytucji, | hełmów, miał nowe swoje czapki grenadjerskie, 
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du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą RO centów od jednegs 
wiersza drobnym drukiem (pstit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komą- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 56 ct. 

Prywatne korespondencje 18 i nekrologja B0ct od wiersza. 

SĄ o łoszenia 1'j, onta sA wyrazu. Pomiesnkania 
iepy po 1 et. od wyr 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. ed wiersze 


przez co utworzyła się, niczem niezapełniona, 
Przępąćć pomiędzy narodem a dynastją, 

Drodzy rodacy! Jestem przekonany, że cały 
lud bułgarski tworzy jedną partją. Ale nie jest 
te partja polityczna, jeno ludowa, dążąca do sa- 
molstności i samoobrony. Ta partja była i jest 


według dawnych wzorów. Cóż dopiero powie- 
dzieć o pułkach kawaleryjskich, wsród których 
szczególnie się odznaczali kirasjerzy w kirasach 
i Gardes du corps; cóż tu mówić o sztabie, 
któremu towarzyszyła znaczna liczba oficerów 
zagranicznych, urozmaicając różnobarwnemi mun- 
durami swemi całość. Cesarz przybył razem z 
cesarzową, oboje konno, a cesarzowa, jakkal- 
wiek nie odznacza się pięknością, jako ama- 
zonka, ubrana biało i pąsowo, z wielkim kape. 
luszem à la Rembrandt na głowie (jest-to jej 
zwykły strój na paradach wojskowych), dosia- 
dając śmiało złotogniadego wierzchowca, bardzo 
dobrze wyglądała. Cesarzowa przez cały-czas 
parady, która trwała od godziny 9. blisko do 
12. pozostała na koniu. 

W szczegóły parady oczywiście wdawać się 
nie myślę. Zresztą wszystkie parady do siebie 
podobne. Na zebranej publiczności oczywiście 
największe zrobiło wrażenie, gdy pułki kawalerji 
artylerji i pociągi, najpierw przed parą cesarską 
defilowały kłusem a później drngi raz w galopie. 
Wtedy nawet głośne roziegły się oklaski, po- 
dobno na błoniach Tempelhofu przy podobnej 
sposobności jeszcze nigdy nie słyszane. Istotnie, 
pułki kawalecji galopujące we froncie szwadro” 
nowym, a więc mniej więcej na 50 koni szero- 
kobci, utrzymujące się w linji wyciągniętej jak 
struna, prawie bez najmniejszego załamania 
rzadki przedstawiały widok. 

Wczorajsza parada była pierwszą po rozpo- 
częciu reorganizacji armji i skróceniu słażby 
wojskowej. 

Dosyć wielką sensację wśród oficerów za- 
granicznych wywołał pewien oficer w stroju, 
którego nikt nie umiał wytłómaczyć. Jedni uwa- 
żali go za wysłańca sułtana marokańskiego, 
drudzy zgadywali za szefa sztabu sułtana Zan- 

zybaru, chociaż oficer widocznie z pochodzenia 
był Europejczykiem. Okazało się nareszcie, że 
to Afrykanin, ale niemiecki'; był to major” von 
Francois, komendant wojsk niemieckich w Afryce 


miłość i wdzięczność dla Rosji, uczucia szczerze 
w głębi ducha wyznawane przez każdego Bul- 
gara. Ale naród, doznający błogosławieństw kon- 
nie może 
istnieć bez partyj politycznych. Winniśmy więc 
wdzięczność bułgarskiej inteligencji za to, że po 
wołała do życia dwie partje: liberalną i konser- 
watywną. Ten podział jest zupełnie naturalny, 
odpowiada poczuciu samoistności bułgarskiego 


Do członków partji liberalnej ! 

Partja ta miała od chwili powstania, legal- 
nych i nielegalnych przywódców Ci ostatni 
nie mogli się ntrzymać przy władzy na podsta- 


gwełtami i samowolą, stwarzając tyranję, która 
pociągnąć za sobą musiała katastrofę Ci kró- 
tkowidzący przysposobili mogiłę dła tyrana, któ- 
ry przez lat ośm cynicznie i brutalnie deptał 
najświętsze nasze prawa. 

Ponieważ mamy nadzieję, że rządy tyrana 
skończyły się na zawsze, radzimy więc narodo- 
wi bułgarskiemu, by wybierał sobie przedstawi- 
cieli, którzy pewnie przyznają się do P zastępują” 
cego programu partji liberalnej : 

1. Spokój i miłość dla Rosji; 

2. Wskrzeszenie $. 39 konstytucji ; > 


3. Stworzenie ustaw zgodnych s demokra 
tyczn duchem i obyczajami Bułgarów. 
Bob branje jladowe, które składać się będzie 


stwo na normalne drogi rozwoju, a w tym celu 
trzeba będzie przeprowadzić następujące reformy : 

1. Ograniczenie wydatków administracji, nad- 
werężonej przez tyrana; 


Wskrzeszenie równowagi budżetu bez południowo-zachodniej. 
osłabienia siły podatkowej luda; | Lecz dosyć o paradzie; widzę, że prawie 
3. Niezależność naszego handlu i przemysłu , Hic miejsca mi nie pozostało na inne przedmioty. 


śd wa zelkiego wpływu, podniesienie sądownictwa A jednak muszę choć wspomnieć o tem, że wia- 
domości o aresztowaniach tutejszych anarchistów 
roztelegrafowane na wszystkie strony, są cokol- 
wiek przesadzone. Wrażenie pierwszych “chwil, 
mianowicie zajścia przy aresztowaniu S c hä w ego 
przedstawiło rzecz w świetle zbyt jaskrawem. 
Nie odkryto mianowicię, aby pomiędzy tutęj- 
szymi anarchistami. a zagranicznymi istniały jakie 
porozumienia. Zdaje się, że policja tutejsza ma 
tylko do czynienia z jakąś grupą miejscową, a 
sądząc z narzędzi, znaiezionych u Bchiwe o, 
przypuszczać należy, iż to jest odcień anare 


Dragan Cankow. 
Sofja w sierpnia 1894. 


Korespondencje. 


Berlin 20. sierpnia. 
do Berlina. — Sezon jesienny. — Parzda woj- 
skowa. — Aresztowania). 

Berlin zaczyna się znów zaludniać. Skoń- 
czyły się wakacje w szkołach, a rodzice, chcąc 
nie chcąc, maszą przerwać swój pobyt nad mo 
rzem, czy w górach, aby dzieciom towarzyszyć. 
; I cesarz powrócił z dalekich wycieczek swoich 
, do Berlina. Wezoraj widzieliśmy go tutaj pier- 
, wszy raz po podróży norwegskiej, która mu wi- 
. docznie posłużyła, bo ma cerę zdrowszą, niż 
zwykle. Jakkolwiek od jesieni kalendarzewej 
dzieli nas jeszcze cały miesiąc, sezon jesienny 
wczoraj został zainaugurowany paradą korpusu 
gwardji na polach Tempelhofu. Udając się na 
tę paradę, możnaby zaiste pomyśleć, że cały 
Berlin interesuje się przedewszystkiem wojskiem, 
a wśród entuzjastów dla armji oczywiście nie 
może być socjalnych demokratów, anarchistów 
i t. p. skrajnych opozycjonistów przeciwko dzi- 
siejszemu porządkowi społecznemu, którego 
niejednokrotnie armja dziś strzedz musi. Ulice, 
wiodące z różnych stron do pól Tempelhofu, 
literaluie zapchane gapiami, wszystkie okna 
zajęte przez widzów, którzy chcieliby ujrzeć 
choć część świetnego widowiska wojskowego. 
Istotnie, przyznać trzeba, że jest ono imponujące. 


(Powrót 


dziejami, tj. takich, którzy za pomocą kradzieży 
na większą skalę pragną zakłócić porządek pu- 


za pomocą własnego ja. Więc też 
między pospolitymi złodziejami a anarchistami- 
złodziejami jest li tylko teoretyczna. Wątpię, aby 
prokuratorja te różnice uznała. Tymczasem z ca- 
łej liczby aresztowanych w ostatnich dniach osób 
zatrzymano tylko dwie w więzieniu, 
i Driigera. 


aned evins ak 


naka 


Ruch narodowy Litwinów pruskich, 


Że bismarkowska polityka bezwzględnej ger- 
manizacji 


rodowego nawet u tych odłamów narodowych, 


j strojne mają mundury, prezentowały się w 
| bornie. Odznaczał się wśród nich pierwszy pulk 
gwardji, który dziś po raz pierwszy, zamiast 


awił wśród Litwinów 
schodnich. Skarży się na ten ruch kore- 


obj 


go czasu wśród Litwinów w a o e a „e mlodniogrnakih 
— Nie rozumiesz mnie, pani — rzekła Na- , kółko, w którem i siostra 
przytułek... W niczem nie będę pani krępowa- 
ła. Jakie są twoje życzenia, w czem upatrywa- | 
łabyś szczęście ? .. 
łem zaufaniem... Proszę, bardzo proszę. 

— Szczęście? — z boleścią wyszeptała Zoś- 
ka. — Jakże ociągnąć szczęście, które raz roz- 
sypało się w gruzy ? Kolebka i grób mego szczę: 


pani znajdzie wygodny 


myśl mi nie przeszło obarezać panią jakiemikol- 
wiek ciężarami. Jestem zupełnie osamotnioną na 
szerokim świecie. Potrzebuję koniecznie kogoś, 
| ktoby jeśli nie zaraz, to zwolna przywykł do 
‘ mnie, Tłumacz to pani sobie, jak umiesz, ale 
wierzaj, że przyjażń twoją przyjęłabym Z 8er- 
deczną wdzięcznością. Nie żądam od ciebie ża- 
dnych obietnic, pragnę jeno polepszyć dolę pani. 
Nie dochodź pani przyczyn tej chęci — wyja- 
śnią się one same — obdarz mnie tylko zaufa- 
niem, z jakiem ja udaję się do ciebie... 
I wyciągnęła rękę do Zośki. 
Szwaczka skwapliwie uścisnęła tę piekną, 
ciepłą rączkę, acz wahała się odpowiedzieć. 
W szystko to było tak niezwykłe, niespodziewane, 


że nie dziwnego, jeśli zachwiało równowagę myśli 
biednej dziewczyny. 


zapadłej. Dawno przestaliśmy już o niem ma- 
rzyć, boć życie raz w mogiłach pogrzebione, już 
nie _wskrześnie... Takie cuda nie zdarzają się na 
świecie... 

— Prawda, cudów nie ma, ale traf czy opa- 
trzność czasami i cada przewyższa. 

Potem obie umilkły. 

Myśl Zośki pobiegła ku dalekim 
dzinnym, a i Nadeżda w wyobrażni 
się ku litewskim łanom 

Rozmawiając z Zoską 
odchyliła od razu tajemnic 


słem powoli przygotowywała siostrę do niespo- 


dzianego odkrycia, które mogło zbyt silnem wzbu- 
rzeniem złamać do reszty wątłe siły. 


progom ro- 
przeniosła 


nie bez przyczyny nie 


— Doprawdy — szepnęła — nie wiem, 00 
zej zasłony. Z rozmy- 


myśleć... Chciałaś być pani naprzód mą ucze- 
nicą, teraz przyjaciółką. 

— Ano tak, przyjaciółką — potwierdziła 
Nadeżda. — Sama nie wiedziałam, jak z panią 
mówić. Obawiałam się, by mego życzenia nie 
spotkała znowu Z początku odmowa... Ależ pani 
teraz nic nie masz przeciw temu, byśmy były 
przyjaciółkami ? 

— Mój Boże, cóżbym mieć mogła prze 
temu? Ale SŁokEdości. — czy one +b abw 

— Dlaczegoż ? 


— Muszę utrzymywać siostrę niezdolną do 
pracy, opuścić jej nie mogę — westchnęła Zośka. 
— Przeszkoda to nie do usunięcia. 


— Dlaczegóż przeszkoda? Założymy sobię 


po chwili Nadeżda — gdybyt znalazła się zno- 
wu w cichej ustroni Lubowa ? 

— Skąd pani znane to miejsce? — gwałto- 
wnie zapytała Zośka, chwytając Nadeżdę za rękę. 
— Od starego księdza, który c ił 
w wiejskim kościółku. i LE 
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w których do niedawna puls narodowego życia 
bił słabo, dowodem tego jest pomiędzy innemi 
ruch narodowy, który się w ostatnich czasach 
w "Prusach 


spoudent Śchłes. Ztg. i stwierdza, że od pewne- | 


BR. na sier saski "xm py GOES | Ja] 
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- 


stów, których najlepiej nazwać anarchistami- zło 


bliczny, stworzywszy sobie teorję, że za pomocą 
naruszania nienznanego przez nich prawa włas- 
| ności, należy zbierać środki na cele propagandy. 
Oczywiście, tej propagandzie najlepiej się służy 
różniea po- 


Schawego 


niemieckich narodowości w Prusach 
wręcz przeciwny odnosi skutek, że wywołuje opór 
i w dalszej konsekwencji rozbudzenie ducha na- 


O, mów pani otwarcie, z ca- | 


| 
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ścia, leży daleko na Litwie, we wiosce Hchej i | 
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obwodzie rejencyjnym gąbińskim objawiają się 
usiłowania, dążące du większego uwzględnienia 
właściwości narodowych, co tem więcej jest go- 
dnem podziwienia, że nieliczny ten, bo zaledwie 
160.000 dusz wynoszący odłam narodowy, bardzo 
był zobojętniały dla swej narodowości. Od 4 lub 
5 łat datuje się wśród Litwinów ruch narodowy 
na małą skalę, podobny do ruchu, który istnie- 
je wśród Polaków i Duńczyków na wielką skalę. 

Ostatniej zimy zwrócili się Litwini z pety- 
cjami rządu o przysłanie do szkół, zwiedzanych 
przez dzieci litewskie, nauczycieli i duchownych, 
władających językiem litewskiem. Duch, jaki 
wiał z tych petycyj, zdradza, że Litwini usiłują 
naśladować Polaków z pod zaroboru pruskiego. 
Obecnie dążą Litwini do tego, by jak najwię- 
ksza liczba młodzieży litewskiej zwiedzała ko- 
sztem państwowym gimnazjum w Tyłży i uni- 
wersytet w Królewcu. Krói Fryderyk Wilhelm 
IV. ustanowił swego czasu stypendja dla uczniów 
litewskich, a mianowicie 12 stypendjów po 300 
mr. w gimnazjuw tylżyckiem i 6 stypendjów 
po 60 mr. na na uniwersytecie królewieckim. 
~ Ponieważ dotąd mała tylko liczba młodzie- 
ży litewskiej poświęcała się wyższym studjom — 
tak uzasadnia to korespondent Śchłes. Żtg. — 
przeto tylko w pewnej części stypendja te do- 
stawałyjsię uczniom litewskim, a reszta rozdawa- 
ną była uczniom niemieckim. Przeciw temu Li- 
twini zamierzają wnieść protes' na ręce ministra 
oświecenia. Ogłoszona w pismach publicznych ode 
uwa w sprawiej.stypendjum litewskiego przy uni- 
wesytecie królewieckim* zdradza w wysokim 
stopniu rozbudzenie uczuć narodowych wśród 
Litwinów pruskich. 

Jest w niej pomiędzy innemi mowa o „nie- 
mieckich panach“, którzy rozmyślnie usiłują po- 
gnębić naród litewski. Ale duch litewski obudził 
się i nic go już nie powstrzyma. Głimnazjum tyl- 
życkie zwiedza znaczna część młodzieży lite 
wskiej i to młodzieży, pochodzącej przeważnie 
z niższych warstw ludności. Tak się przedstawia- 
ją chwiłowo narodowe usiłowania Litwinów pru- 
skich w oczach korespondenta Schles. Ztg., któ 
ry mając wzrok zaciemniony bielmem szowinizmu 
nie umie z tych objawów logicznych wysnać 
wniosków, ale zdobywa się na taką przestrogę 
dla rządu: „Litwini postąpią sobie tak samo jak 
Polacy. Otrzymawszy kosztem państwa wyższe 
wykształcenie, będą później na stanowiskach 
nauczycieli, duchownych, lekarzy i t. d. krzewili 
i podnosili wśród rodaków ducha narodowej od- 
rębności*. 

Według tej „logiki* powinien więc rząd starać 
się o to, aby ladność litewska pogrążoną! została jak 
najdłużej w egipskich ciemnościach umysłowego 
skarłowacenia; ciemnota oto według szowinistów 
niemieckich najlepsze lekarstwo na uśmierzenie 
wszelkich ruchów narodowych, a za inicjatywą 
ka. Bismarka lekarstwo to od lat wielu zastoso- 
wywanem jest w Prasach w dzielnicach paol- 
skich, duńskich, francuskich. serbsko-łaży kich 
i litewskich. Z jakim skutkiem, dowodem na to 
choćby odłam narodowości litewskiej w Wscho- 
dnich Prusach, którzy pod wpływem tego fałszy- 
wego lekarstwa poczynają się budzić do nowego 
życia i wołają natarczywie o wymierzenie im 
w całej pełni sprawiedliwości, która prędzej czy 
później musi być wymierzoną tak im, jak i wszy- 
stkim gnębionym narodowościom. 


Dział naftowy na Wystawie krajowej. 


(Magazyn wzorowy narzędzi wiertniczych fabryki 
Kazimierza Lipińskiego w Sanoku). 

(VHI.) W poprzednich naszych sprawozda- 
niach mieliśmy sposobność wspomnieć już o fa- 
„ bryce narzędzi kk | ali p. Kazimierza Li- 

pińskiego w Sanoku, dzisiaj zaś musimy jej 
poświęcić trochę więcej czasu, gdyż, jako jedyna 
w kraju, zasługuje ona na to w zupełności. 

Obecny właściciel, nabywszy w r. 1884 od 
swego ojca warstaty kotlarskie, rozszerzył je 
- znacznie i przez użycie maszyn parowych pod- 
niósł je dorzędu fabryki maszyn, obierając 
sobie na rczie jako specjalność wyrób kotłów 
parowych, maszyn i narzędzi wier- 
tniczych. Powodem tego było, iż właśnie w 
tym czasie wprowadzono w Galicji w przemyśle 
naftowym poszukiwania za ropą naftową za po- 
mocą wiercenia głębokich szybów maszynami 
parowemi. W dwa lata później, tj. w roku 1886, 
zaczęła fabryka wyrabiać narzędzia wiertnicze 
systemu kanadyjskiego, ulepszając je nie- 
ustannie i zastosowując do właściwości naszych 
terenów, przez co przedsiębiorcom w Polsce uła- 
twiono znakomicie głębokie wiercenie systemem 
kanadyjskim, dotychczas u nas prawie niezn nym. 

Nieustanne studja w dziale techniki wiertni- 
czej, doświadczenia w kopalniach na miejscu, 
Biper i próby, wykonywane tak pod kie- 
runkiem zacnego właściciela jak i pod techni- 
eznem kierownictwem znanego i bardzo cenio- 
nego w szerokich kołach nafciarskich dyrektora 
fabryki, inżyniera Kazimierza Sulimierskie- 
go, do dziś dnia pozostającego na swojem sta- 
nowisku — doprowadziły do tego, iż począwszy 
od roku 1890 fabryka uniemożliwiła niemal kon- 
kurencję zagraniczną, wypuszczając w świat 
narzędzia wiertnicze, które pod względem do- 
kładności w wykończeniu i praktyczności w 
używaniu nietylko, że nie ustępują, ale przeci- 
wnio przewyższają wyroby zagraniczne, lub też 
a zagranicznych przedsiębiorców u nas wy- 

onywane jak n. przez Perkinsa i Mac 
Intosha w Słobodzie rungurskiej. 

Jako dowód na słowa dopiero co wypowie- 
dziane, może posłużyć ta okoliczność, iż fabryka 
cieszy się obecnie uznaniem nietylko krajowych 
lecz i wielu zagranicznych przedsiębiorstw ko- 
palnianych. Dzięki wytrwałości swego właści- 
ciela, p. K. Lipińskiego, oraz umiejętnemu 
i fachowemu kierownictwu inżyniera p. K. Su- 
limierski ego fabrykasanocka znajduje zbyt 
swych narzędzi wiertniczych na rynkach zagra- 
nicznych, a mianowicie, jak świadczą wykazy 
kolejowe, w Ramanji, Serbji, Włoszech a nawet 
i w Belgji. 

W roku 1892 rozszerzył swoją fabrykę 
p. Lipiński, otwierając warstaty w Zagórzu, 
w których kierownictwem specjalnych sił 
technicznych wyrabia tylko wagony kolejowe, 
o których pomówimy przy sposobności opisu 
działu maszyn na wystawie krajowej. 

Obecnie zatrudnia p. Lipiński: dwóch inży- 
nierów — Sanok i Zagórz — trzynastu urzę 
dników technicznych i tyluż administracyjnych 
oraz około trzystu rękodzielników i robotników, 
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których większa część pod przewodnictwem kie- 
rownika fabryki sanockiej p Sulimierskie- 
go wraz z muzyką fabryczną zwiedzała w d. 
5. i 6. b. m. wystawę krajową. 

Fabryka sanocka posiada obecnie odlewar- 
nię żelaza i metalu, kuźnię o czterech młotach 
parowych w siłe 100 do 1.000 kilogramów i 21 
ogniskach kowalskich, halę maszyn, mieszczącą 16 
tokarń, 6 wiercarek, 5 heblarek żelaza i 2 no- 
życe do blachy i żelaza, warstat Ślusarski, sto- 
łarnię z parowemi maszynami do heblowania, 
rznięcia i wiercenia drzewa, dalej warstat ko- 
tlarski na większą skalę urządzony tak. do wy- 
robów z miedzi jak z żelaza, wreszcie monternią . 

Fabryka, wprowadzana w ruch przez dwa 
motory o dwóch wentylatorach i trzy ogromne 
kotły parowe, wyrabia: kotły i motory parowe, 
pompy, narzędzia wiertnicze, maszy- 
ny i narzędzia rolnicze, wagony ko- 
lejowe, cysterny, rezerwoary, urządzenia gorzelń, 
browarów, rafineryj nafty it. p. 

Specjalnie zajmuje nas obecnie dział na- 
ftowy, to też wspomnimy tutaj tylko o wyrobach 
wystawionych w tym dziale, pozostawiając facho- 
wą ich ocenę technikom, którzy w tej mierze 
nie poskąpią zapewne uznania fabryce. 

I tak w wieży wiertniczej mamy wyrobu 
tejże fakryki: Kocioł parowy, maszynę leżącą 
jednocylindrową, żuraw wiertniczy i cały cykl 
garniturów wiertniczych. W magazynie kopalni 
widzimy narzędzia wiertnicze jako to: Świdry, 
począwszy od ośmnustocalowych, któremi rozpo- 
częto wiercenie na placu wystawy, aż do filigra- 
nowych świderków, obciążniki, nożyce, klucze, 
łyżki, okucia do żerdzi, wielokrążki, pompy itd. 

Że narzędzia te z najlepszego materjału 
i z całą znajomością wiedzy technicznej są wy- 
konane i doskonale skonstruowane, świadczy choć- 
by tylko ta okoliczność, że oglądając świdry, 
które na wystawie wierciły w opoce t. j. pokła- 
dzie twardym, po kilkadziesiąt nieraz metrów, 
nie widzimy prawie żadnych śladów z użycia, nie 
mówiąc już o wypadkach złamania, których wea- 
le nie było. 

Nadmienić tu musimy, że wszystkie te wy- 
roby wykonane zostały pod osobistem techni- 
cznem kierownictwem inżyniera Kazimierza Š u- 
łimierskiego, który równocześnie był ich 
konstruktorem. Pan Sulimierski od lat wielu pro- 
wadząc fabrykę sanocką, stał się prawą rekę jej 
właściciela i duszą fabryki, a przyczyniając się 
mozolną pracą i ciągłemi studjami w dziędzinie 
ulepszeń i udoskonaleń „rigów* i warstatów wier- 
tniczych do podniesienia i rozwoju przemysłu 
krajowego w tym kierunku, zasługuje na uzna- 
nie, którego już dzisiaj nie szczędzi mu Świat 
techniczny. 

Kończąc musimy oddać hołd niezmordowa- 
nej pracy wśród ciągłych przeciwności p. Lipiń- 
skiemu, podnieść jego niezmordowaną działal- 
ność na polu przemysłu krajowego. Niech tych 
słów parę posłuży mu jako zachęta do dalszej 
ciężkiej pracy, która oby jak najlepszemi cieszy 
ła się rezultatami. 


Z naszych zdrojowisk. 


Zakopane 20. sierpnia. 

Sezon jest dotychczas nadzwyczaj ożywiony, 
zwłaszcza w ostatnich czasach wiele osób nowych 
przybyło, „klimatyka* wykazuje 2700 — 2900 osób 
z małemi zmianami, pomieszkań brak. 

Przepiękna pogoda ostatnich tygodni umożliwiała 
zwidzanie Tatr — więc też w niektórych dniach 
Zakopane zdawało się pustem, bo wszyscy bawili w 
Tatrach. 

Nie brak też przyjemności w samem Zakopanem. 
Po wieczorze urządzonym przez pania Bnjwidowę na 
szkołę polską w Białej, w którym współdziałali ama- 
torzy, nastąpił koncert p. Uszyńskiej, artystki-śpie- 


waczki. Doborowy i piękny program nie zdołał 
zgromadzić wiele publiczności —- przyczynę czego 
szukać należy zapewne w tem — że wiele osób 


ndało się na wycieczki — jak i w tem, że na dzień 
następny zapowiedziany był odczyt Sienkiewicza. 
Odczyt zgromadził mnóstwo osób, to też fundusz 
budowy kościoła w Zakopanem znacznie się po- 
większył 

Na dzień 16. b. m. zapowiedziało swój koncert 
lwowskie „Echo“. Ze względu jednak na to, że to 
był czwartek, a w tym dniu odbywają się stale 
reuniony u dr. Chramca, odroczyli „Kehiści” swój 
koncert na dzień następny, korzystająt za to z za- 
proszenia dr. Chramca na reunion. Zabawa ta zali- 
cza się do jednej z największych w tym sezonie. 

„Echiści* wzięli czynny udział w zabawie, oka- 
zując się dzielnymi tancerzami, czem zjednałi sobie 


wiele tancerek na dzień następny — na swój 
drugi popis. 
Koncert „Echa“ wypadł bardzo dobrze. Z ba- 


wiących tu osobistości zeszczycili wieczór ten swoją 
obecnością między innymi prezes Koła polskiego 
Zaleski z córkami, książę marszałek Sanguszko, hr. 
Potocka z Rymanowa, br. Rejowa, hr. Zamoyscy, 
którzy przyprowadzili swój zakład wychowawczy. 

Niestrnózeni śpiewacy pomimo kilkudniowej po- 
dróży i mimo kilku koncertów, nie zawiedli oczeki- 
wań słuchaczy, którzy też darzyli ich za każdym 
numerem hucznemi oklaskami. 
się „Pieśń do Wilji* Żeleńskiego, jako też pieśni 
lndowe i polonez Miinchheimera. Soliści pp Sienkie- 
wicz i Szymański zmuszeni byli do nadprogramo- 
wego śpiewu. Publiczność opuściła salę, wyrażając 
się nader pochlebnie o występie waszego „Echa“. 

„Kchiści* opuścili następnego dnia Zakopane, 
udając się na popis do Szczawnicy. Wraz z nimi 
odjechała zdaje się pogoda, dzień bewiem następny 
rozpoczął się ponurym rankiem, a w ciągu dnia po- 
ezął deszcz padać, który zdaje się, nie prędko nas 
porzuci. 


- KRONIKA. 
m 0 adal imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Piatek 24. sierpnia. 

O godzinie 5 popoładniu w sali ratuszowej po- 
siedzenie komitetu organizacyjnego dla straży obywa- 
telskiej w czasie pobytu cesarza we Lwowie. 

„Bitwa Racławicka“ (panoramafjna wysta- 
wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich œ- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go- 
dainy 10. rano do 3. po południu. 


w — OZBRNIOWOK Res:* | 9) 


Z E OE ROW AO RZA O TA WO OE a M 


z A e e e 


Nadzwyczaj podobała ! 
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DZTENNIK POTSKI z dnia 24. Sierpnia 1804 r. 


Teatr hr. Skarbka: „Przeor Paulinów 
Obrona Częstochowy”, dramat historyczny w 5 akt. 
Juljama z Poradowa. Początek o godz. 8. wieczorem. 


Nekrologja. Ks. Józef Rządea, proboszcz i 
dziekan w Głogowie pod Rzeszowem, zmarł temi 
dniami, przeżywszy lat 69. — 0. Franciszek Ha- 
beni, superior misji rumuńskiej i rektor seminarjum 
biskupiego w Jassach, były wieloletni profesor w za- 
kładzie naukowym 00. Jezuitów w Tarnopolu i Sta- 


rejwsi, zmarł w Jassach d. 19. bm., przeżywszy 
lat 68. 

Kalendarz. Piatek (24.): Bartłomieja. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 18, zachód o godzinie 6. 
minut 48. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błetne i wodne w ogólności. 

Wpisy na kurs przygotowawczy do egzaminu 
na jednorocznych ochotników, który się rozpocznie 
d. 1. września br., odbywają się codziennie od godz. 
6. do 7. wieczorem w lokalu przy ulicy Piekar- 
skiej l. 8. 

Wpisy uczenie do szkoły VI-klasowej Żeńskiej 
im Piramowicza we Lwowie, odbędą się w dniach 
29, 30. i 31. bm. w lokalu szkolnym przy ul. Wa- 
łowej l. 4 na TI. piętrze, od godz. 9.—12. i od 
3.—5. popołudniu. 

Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. św. Anny, będą się odbywały w dniach 29., 30. 
i 81. sierpnia rano od godz 8.—11. i popołudniu 
od godz. 4.— 6. 

Straże ochotnicze. które wysyłają członków 
swoich na ćwiczenia d. 8. i 9. września br., zechcą 
najdalej do d. 28. bm. nadesłać wykaz członków 
przybywających na zjazd, gdyż po upływie tego ter- 
minn, lista stanowczo do dalszych zgłoszeń zostanie 
zamknięta, a spóźnieni nie będą mogli być uwzglę- 
dnieni. Z komendy ochotniczej straży ogniowej. 

W stowarzyszeniu „Pracy kobiet* rozpocznie 
się z dniem 1. września r. b. nowy kurs krojn 
sukien damskich. Oprócz tego utrzymuje sto- 
warzyszenie w roku bieżącym szkołę szycia i haftów 
białych, szkołę kroju bielizny, szycia na maszynie, 
eerowania, wiązania frędzli i keronek klockowych. 
O warunkach przyjmowania uczenie dowiedzieć się 
można w biurze tegoż stowarzyszenia (przy ulicy 
Kopernika pod 1. 21) od godziny 9. rano do 5. po 
południu, z wyjątkiem dni niedzielnych i świąte- 
cznych. W pracowni szycia, przyjmuje się zainó- 
wienia na bieliznę wszelkiego rodzaju. Przyjmnje 
się również wszelkie roboty ozdobne, oraz naprawę 
starożytnych materyj 

Konkursa. Rada szkolna w Śniatynie ogłasza 
konkurs na trzy posady nauczycieli i dwie posady 
katechetów. 

Egżamin kwalifikacyjny na nauczycieli szkół 
ludowych rozpocznie się przed komisją egzamina- 
cyjną w Tarnopolu dnia 30. września r. b. 

Lwo ska kulonja wakacyjna chłopców w Hre- 
benowie, która w sobotę d. 25. bm. v godz. 2'/, 
popołudniu już do Lwowa powraca, spędziła dotąd 
wszystek czas swój na wilegiaturze nader ochoczo, 
wəsoło, a zarazem pożytecznie. Swieże i czyste po 
wietrze, nasycone balsainiczną wonią lasów szpilko 
wych, wyborne kąpiele w Oporze i Zełeniance, liczne 
wycieczki wśród nader malowniczej okolicy, zdrowy 
i pożywny wikt, racjonalnie prowadzona nauka gi- 
mnastyki, wszystko to wpłynęło niepospolicie na 
rozwój sił fizycznych i wzmocnienie organizmu mło- 
dych kolonistów. Liczne gry i zabawy towarzyskie, 
wieczorki wokalno-deklamacyjne, przedstawienia sce- 
niczne, umiejętnie udzielana nauka śpiewu i wiele 
innych chwil pamiętnych wpłynęło dodatnio na roz- 
budzenie i ukształcenie umysłów młodzieży. 

W ubiegłą niedzielę odegrali koloniści w swej 
wielkiej sali akt III. z „Kościuszki pod Racławicami“ 
p. t. „Bartosz Głowacki.“ Oryginalne kostjumy kra- 
kowskie, wyborna gru, śpiewy i doklamacje młodych 
artystów, złożyły się na tak piękną całość, że wra- 
żenia z owego wieczorku pozostaną niezatarte w pa- 
mięci młodzieży. Gdy na zakończenie odsłonięto obraz 
z żywych osób p. t. „Błogosławieństwo kosynierów“ 
przy oświetleniu bengalskiem, a wszyscy obecni za- 
śpiewali chórem „Jeszcze Polska nie zginęła!“ — 
łza wzruszenia i radości cisnęła się d» oczu wszy- 
stkich, którzy byli Świadkiem tej tak podnio łej 
chwili. 

Testament hr. Ludwika Wodziekiego z 1886 r. 
znaleziono w kasie. Hr. ludwikowa Wodzicka ma 
na jego mocy zarządzać i rozporządzać wszystkiem. 
Do pomocy wyznaczeni są: brat wdowy, hr. Kon- 
stanty Zamoyski, hr. Jan Stadnicki i b, mar- 
szałek, hr. Jan Tarnowski. W razie śmierci je- 
dnego z nich, dwaj pozostali dobierają trzeciego, co 
po pogrzebie uczynili, powołując hr. Stanisława Tar- 
nowskiego. 

Temperatura. Barometr opada powoli. 

Srednia temperatura w tym czasie była +- 16'700., 
najwyższa -|- 21'6*0., najniższa 4- 15570. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej : Wiatr będzie połudn.-zachodni 0 śre- 
dniej prędkości 4 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około -}- 2070., niebo będzie lekko za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proe.; opadu nie będzie, pogoda, 

Katsstrofa na Giewoncie. Z Zakopanego do- 
noszą: Sędzia powiatowy z Sokala, p. Roman Biał- 
kowski, był od dłuższego czasu chorym na tabes 
i leczył się od sześciu tygodni w zakładzie dra 
Chramca, gdzie mu się znacznie polepszyło, tak, iż 
zostavszy w Śródczasie radcą sądowym, odjechał do 
Sokala bez opowiedzenia się w zakładzie. Zaniepoko- 
jony tym wyjazdem, a troskliwy o swych pacjentów 
dr. Chramiec, dał znać telegraficznie 1odzinie w So- 
kalu, Tarnowie i Krakowie. Po kilku dniach nieo- 
beeności w środę, 15. bm. p. B. znów się zjawił 
w zakładzie dra Chramca, prosząc o przyjęcie. We 
czwartek brał udiał czynny w zabawie z tańcami 
w zakładzie dra Chramcs, aczkolwiek taniec ten był 
dlań połączony z upadkiem. Następnego dnia, tj. 
w piątek, bez opowiedzenia się w zakładzie, wyszedł. 
Tego samego dnia wycieczkujący w okolicę Giewonta, 
państwo Bronisławowie Wolfowie, widzieli popołudniu 
Romana  Białkowskiego, bez przewodnika w okolicy 
Kondratowej hali, idącego na przełaj (nie ścieżką), 
wysłali więc swego przewodnika, aby Białkowskiemu 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwo, grożące mu bez 
przewodnika. P. Białkowski obsypał, prawdopodobnie 
zdenerwowany chorobą, przewodnika EU a 
Gdy w piątek p. B. do zakładu nie wrócił, KA 
dr. Chramiec, że albo znów odjechał do © E 
lub gdzieindziej i dał znać o jego zniknię®n Si n” 
dziny, sam zaś zarządził BR łotace i 5 Zl 
najętych, za pośrednictwem A gm. i a ra e 
żandarmerję. Przez sobotę 1 niedzielę utrudniała po- 
szukiwania mgła i nader obfite deszcze. Wysłani 
w poniedziałek górale, zabrali ze sobą 4 psy, obzna- 
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twarzy pryszeza, liszaje, trądziki, p:erzchuienis i łnazczenie skóry. 
ki i a Ji i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako fridak toalstowo - bygieniczu 


gosta? odszcezegól- 
estagi na wystawie orzyradniczej lekarekisj w Żirakowie 


P. Białkowski liczy około 45 


' lat, jest żonaty i ojecin trojga dzieci.“ 


Dziś donoszą 4 Zakopanego, że  Białkowskiego 
miano widzieć błąkającego się po torze kolejowym 
pół mili przed Chabówką. Poszukiwania jednak pozo- 
stały bez skutku. 

Ze Starego Łyśćca piszą do nas: W przeje- 
ździe przez Bystrzycę wezbraną wskutek deszczu, 
porwany został przez wodę jadący wozem włościanin 
z Niewoczyna Iwan Baran wraz z Żoną i córką, 
Obecni nad brzegiem liczni włościanie przypatrywali 
się prawie obojętnie rozpaczliwemu położeniu to- 
nących. 

W tem pojawił się tutejszy  czternasto-letni 
chłopak Antoś Tkaczuk i bez namysłu wskoczył z 
podziewienia godną odwagą w bystre fale wody, po- 
chwycił zręcznie w swe młode ręce obie kobiety, a 
zanurzony po szyję w wodzie bez wszelkiej pomocy 
widzów wyratował życie tonącej córki Iwana, który 
również ocalał, żona zaś jego padła ofiarą nieszczę- 
śliwego wypadku. Bardzo jest pożądanem. by czter- 
nasto-letni chłopak, Antoś Tkaczuk, za jego niezwy- 
kłą ofiarną odwagę i chwalebny czyn przez doty- 
czące władze przykładnie wynagrodzony został, coby 
również korzystnie wpłynęło na obojętność włościan, 
w podobnych wypadkach, które wzdłuż Bystrzycy 
często się wydarzają. 

Z Sieniawy piszą: Przed tygodniem nadeszły 
z Paryża i złożone zostały w grobowcu familijnym 
książąt Władysława i Małgorzaty z Orleanów ks. 
Czartoryskich szarfy i wieńce. Na trumnie ks. Wła 
dysława Czartoryskiego: od księcia erdynanda buł- 
garskiego, od stowarzyszenia nbezpieczeń (Assćeura- 
tion Generale) w Paryżu, hr. Gurowskiego, p. Pa- 
derewskiego, p. Górskiego, stacji naukowej polskiej 
w Paryżu, hr. Karolowej Zamoyskiej, parafji kościoła 
św. Ludwika w Paryżu, hrabiego i hrabiny d'Eu, 
szkoły panien polskich (Hotelu Lambert) w Paryżu, 
dawnych nezenie tej szkoły, nadto od licznych rodzin 
magnackich, w Paryżu zamieszkałych. Na trumnie 
księżnej: od królowej Wiktorji angielskiej, od króla 
i królowej Portngalji, od księcia bułgarskiego, księ- 
żnej Klementyny Koburgskie,, Towarzystwa francu- 
skiego „Czerwonego Krzyża”, hr. Gurowskiego, ks. 


Walji, ks. Antonji Hohenzollern, hr. d'Eu, sakoły pa- 
nien polskich, ochronki i szkoły siostr u św. Lm 
dwika. 


Pomnik ku uczczeniu odsieczy wiedeńskiej 
zostanie uroczyście odsłonięty w dniu 13. września 
br we Wiedniu w obecności cesarza i całego dworu. 
Pomnik ten — dzieło profesora Helimera, został już 
zupełnie wykończony. Na cokole z czerwonego mar- 
muru umieszczoną została środkowa grupa, przedsta- 
wiająca hr. Stahremberga na koniu, otoczonego stu- 
dentami i mieszczaństwem stołecznem. W koło usta- 
wiono posągi Liebenberga i Kollonicza, papieża Inno- 
centego i cesarza Leopolda, dalej grupy p. t. Sobie- 
ski i Maksymiljan Emanuel, tudzież: książę lotaryng- 
ski i elektor saski Jerzy. Całość wieńczy grupa, przed- 
stawiająca Madonnę z dziecięciem. 

Zwierzyniec nowy w Praterze otwarto w Wie- 
dniu w dzień urcedzin cesarskich. 

Sfery kolejowe w Warszawie otrzymały z Pe- 
tersburga wiadomość o agitującym się w minister- 
stwie komunikacy, projekcie zastosowania do urzędni- 
ków kolejowych przepisów, określających najstarszy 
wiek. do jakiego osobom, pozostającym na służbie 
kolejowej, wolno będzie spełniać czynności etatowe. 
Na początek przepisy te mają być wprowadzone na 
kolejach skarbowych, na których wszyscy etatowi 
urzędnicy, mający 55 lat wieku, lub starsi, uwolnieni 
będą natychmiast od obowiązków. Podobno na nie- 
k órych linjach kolei skarbowych już przepis ten z0- 
stał wprowadzony, a w najbliższej przyszłości sp - 
dziewane jest zastosowanie go i do urzędników, na 
kolejach prywatnych pracujących. 

Opera narodowa we + łoszech. Dzienniki wło- 
skie donoszą, iż minister oświaty, Baccelli, zawezwał 
do siebie margrabiego Gino Montaldi, powierzając mu 
wystudjowanie zmian i zasad, na jakieh należałoby 
utworzyć wielki narodowy teatr liryczny we Wło- 
szech. Minister zwrócił panu Montałdi przedewszy- 
stkiem uwagę na Bayreuth, nadmieniając, iż na no- 
wej scenie byłyby grywane najwybitniejsze opery za- 
równo starych i nowych mistrzów włoskich, w sposób 
wzorowy. Z nową tą sceną ma być związana pal- 
stwowa szkoła śpiewu. 

Antisemityzm szerzy się we Francji. Nawet ul- 
traradykalny Intran"geant podnosi, że we Francji 
żydzi, choć jest ich szezupła liczba, dwie piąte mie- 
nia Francji — 80 miljardów franków na 200 — 
posiadają i wszystkie intratne interesa zagarnęli. 
Przeszło 100 żydów zasiada w kolejowych radach 
zawiadowczych — kilka wielkich towarzystw żeglugi 
parowej jest w ręku samych prawie żydów. Rodzina 
Rotszyldów rządzi przez rozmaitych swoich członków 
przeszło dwudziestoma  najpotężniejszemi towarzy” 
stwami akcyjnemi. 

W znanej sprawie ochmistrza dworu Kotze- 
go, podejrzywanego pierwotnie o autorstwo ubliżają- 
cych listów anonimowych, rozsyłanych rozmaitym dy- 
gnitarzom dworskim, śledztwo dotąd nie zostało 
ukończone. Tyle ma być pewnem, że listy owe pi- 
sane były ne w Berlinie, lecz gdzieindziej. Na ślady 
właściwego sprawcy nie natrafiono. 

Księżyc I rośliny. Wiadomo, że winogrona „a 
jesieni dojrzewają nietylko pod wpływem sote 
sienecznego, ale i księżycowego. Musset, bolanik, 
czynił obecnie ciekawe doświadczenia R wpływem 
światła księżycowego na rośliny. Uroch 1 wyka nie 
udają się na miejscach niedostępnych światłu księ: 
życowemu i mają barwę szaro-ołowianą, na stronie 
z Ś księżycowej odznaczają się barwami żywemi Po" 
dobnież obracają się do księżyca gruszki i jabłka, 3 
światło księżyca wpływa wielce na ich smak i barwą, 

kiadomości osobiste. P. Jery mo" mir. 
Perier, brat dzisiejszego prezydenta *rancji, p, 
Casi:nir-Periera, i p. Leveborière wraz z mał- 
jonka, a siostrą prezydenta Francji, bawili onegdaj 

OWI je po zwidzeniu pamiątek Krakowa, 
w Krakowie. Goście po P.Lndwik Boi A 
wyjechali do Wiednia- Bt. twó olier, Pa £ 
mity pejzażysta niemiecki, twórca krajobrazu Pano 


sławiokiej» przybył do Krakowa. — Ks. bi- 
ramy racławie ki, jak 0 


— 


będzie monarsze dziesięcin oficerów, Sześciu urzędni- 
ków wojskowej i cywilnej kancelarji gabinetowej, a 
także rosyjski attachć wojskowy, podpułko- 
wnik Woronin, który już w Landskronie (w Oze- 
chach) przyłączy się do orszaku monarszego. Wiado- 
mość tę o przyłączeniu się rosyjskiego attaché woj 
skowego do orszaku monarchy w podróży do Lwowa 
podaje Fremdenblatt. | 

O programie podróży ces rza otrzymuje Czas 
następujące bliższe szczegóły : s~ 

Cesarz przybędzie osobnym dworskim pociągiem 


Puder hygieniozny 


NIGRETIN 


ożarny lnh ciemny. — Cena 1 złe. 
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do Rzeszowa dnia 7. września r. b. o godzinie 6. 
winut 10 rano (czas średnio-europejski), Na prze- 
strzeni od granicy kraju aż do Rzeszowa żadnego 
przyjęcia nie będzie, z powodu nocnej pory i tylko 
odpowiednie władze zbiorą się przed przyjściem 
pociągu dworskiego. — W Rzeszowie będą osobiście 
oczekiwać dnia 7. września rano na dworcu kole- 
jowym przybycia monarchy władze miejscowe ze 
starostą rzeszowskim na czele, tamtejsza rada po- 
wiatowa 0% COrpore z jej prezesem, duchowieństwo, 
przedstawiciele władz rządowych, naczeinicy gmin 
powiatów okolicznych, reprezentacje izraelickie, jak 
najliczniej zebrana publiczność i włościanie powiatu 
rzeszowskiego. Na wszystkich zaś stacjach kolejo- 
wych od Rzeszowa aż do Lwowa, na których pociąg 
dworski zatrzymywać sią będzie, będą ustawione 
gminy okoliczne, duchowieństwo miejscowe, władze 
z ich reprezentantami, ludność okoliczna, banderje 
konne, a wszystko w sposób malowniczy i pełen 
uszanowania. Następnie pociąg dworski zatrzyma 
się w Jarosławiu o godzinie i. minut 23; w Prze- 
myślu o godzinie 8. minut 16; w Gródku o godzi- 
nie 9. minut 46 rano (według czasu  Średnio-euro- 
pejskiego). Na stacjach w Jarosławiu, Przemyślu i 
Gródku odbędzie się, podobnie jak w Rzeszowie, 
uroczyste powitanie cesarza. — Przyjazd cesarza do 
Lwowa nastąpi o godzinie 10. minut 35 przed połu- 
dniem. Wszystkie stacje kolejowe, którędy pociąg 
dworski będzie przejeżdżać, będą dekorowane, a 
kompanje hoiorowe, ustawione wzdłuż toru kole- 
wego na dworcach będą  przestrzegały i pilnowały 
porządku 

W sprawie obsadzenia biskupstwa krako- 
wskiego pisze Czas: Obiega od- chwili osierocenia 
naszej djecezji, cały szereg dziennikarskich pogłosek 
i kombinacyj, opartych oczywiście nie na informa- 
cjach, lecz na domysłach. Między innymi pojawiła 
się wiadomość, jakoby następcą Ś. p. księcia biskupa 
Dunajewskiego miał zostać ksiądz Henryk Jackowski 
T. J. Wiadomość ta dostała się nawet de pism 
polskich, wychodzących za granicą; otóż msżemy 
zapewnić, że jest ona błęduą. 

Wydział „Echa“ uprasza pp. członków czynnych 
o jak najliczniejsze zebranie się na próbie przedkon- 
certowej w piatek dnia 24. b. m. o godzinie 8. 
wieezoróm, 

. Wybór uzupełnisjący jednego członka rady po- 
wiatowej w Kołomyi z grupy większych posiadłości 
rozpisany został na dzień 5. października r. b. 

Zamach na Crispi'ego. Wczoraj rozeszły się 
w naszem mieście pogłoski o nieudałym zamacha, a 
nawet — jak niektórzy ntrzymywali — o zamordo- 
waniu premiera: włoskiego Crispiego. Powodem tych 
pogłosek były telegramy giełdowe, donoszące e na- 
głym spadku renty włoskiej o 1'/,*fg. Wieść je- 
dnakże musiała być nieprawdziwą, nocne bowiem i 
poranne depesze nie przyniosły żadnych w tej spra- 
wia wiadomości. 

Przeciw prywatnej fabrykacji papierosów. 
Ministerstwo skarbu wydało w tych dniach rozpo- 
rządzenie do sądów wyrokujących w sprawie prze- 
stępstw skarbowych, wymierzonych przeciw osobom, 
trudniącym się wyrobem papierosów, oraz przeciw 
służbie, sprzedającej takowe w iokalach publicznych. 
W myśl tego rozporządzenia, sprzedaż papierosów, 
sporządzanych z tytoniu zakupionego w trafńikach rzą- 
dowych, jest ciężkiem przestępstwem skar- 
bowem bez wzgledu na to, czy wyrób ów odbywa 
się zawodowo, lub też nie. Zawodowy wyrób papie- 
rogów stan wi okoliczność obciążającą przy owem 
przestępstwie. Karze podlega nietylko sprzedający, 
ale także nabywający papierosy. 

Wadług nowege rozporządzenia min. oświat 
dra Madeyskiego, ogłoszonego już w Wiener Z 
łuug, będą na przyszłość w szkołach realnych prace 
praktyczne w laboratorjach chemicznych unormowane 
w ten sposób, ażeby uczniowie mogli bliżej zapoznać 
się z potrzebnemi aparatami, doświadczeniami Í ama- 
lizą połączeń ważniejszych elementów chemicznych. 
Nadto reskrypt kładzie nacisk na stronę przyrodniczą 
i fizykalną studjów, o ile te popierają rozwój nauki 
chemji. Ważniejsze przyrządy otrzymają uczniowie w 
szkołach za opłatą roczną najwyżej 6 zł. 

Niewypłacalneść. Wiedeński „Oreditorenverein* 
ogłasza niewypłacalność Apollona Lubicza, właści- 
ciela domu handlowego pod firmą „Louvre“ w Kra- 
kowie. P. Apollon Lubicz (Choromański) był, jak 
wiadomo, w ubiegłym sezonie artystą sceny krak. 

Z Bu aresztu otrzymujemy 0d rodaków tam 
zamieszkałych następujące pismo z datą 18. bm.: 
Znajdujemy w polskich dziennikach z d. 25. lipea br. 
wspomnienie pośmiertne o śp. Janie Zalplachoie, 
zmarłym w Bukareszcie w d. 15. lipca, gdzie atoli 
wiele jest opuszezonych dat i szczegółów z życia śp. 
majora J  Żalplachty (Zapałowiceza) na obozy- 
znie. Otóż ze zgonem Jana Zalplachty straciła Ojczyzna 
jednego z najgorliwszych swych obrońców, przyja- 
ciele najserdeczniejszego druha, a biedni opiekuna. 
Jan Żalplachta przez dwa lata byl prezesem Koła 
polskiego które to Koło niejako stworzył na nowo, 
ożywił, rozwinąć i wzmocnił, W r. 1885 został wy- 
brany prezesem kasyna austro węgierskiego i bronił 
takowego od centralizacji niemieckiej. W owym czasie 
zawiązało się towarzystwo słowiańskie „Biesiada“, 
które także obrało śp. Żalplachtę swoim prezesem. 
Mając zawsze na celn dobro Ojczyzny, dążył wszy- 
stkiemi siłami do zjednoczenia wszystkich Polaków 
na Wschodzie w jeden związek narodowy, w tym też 
celu założył towarzystwo „Wzajemnej bratniej po- 
mocy“, które da Bóg, musi znaleść swego kierownika 
i mastępcę po Śp. Janie Żalplachcie. Dom śp. Žal- 
plachty na obczyźnie był domem przytułku dla na- 
szych braci, gdzie z całą gościnnością polską każdy 
był przyjęty serdecznie. Sp. major zakończył życie 
skutkiem wady sercowej, na którą od kilka lat cier- 
piał. Polacy zamieszkali w Bukareszcie tłumnie po- 
spieszyli dla oddania ostatniej usługi zacnemu ro- 
dakowi. 

Trumna była okryta wieńcami kwiatów od wdzię- 
cznych i przyjaźnych rodaków. Między wieńcami 
„Koło polskie“ w Bukareszcie złożyło wieniec z pol- 
skim napisem, z bardzo pięknych kwiatów. Niebo- 
szczyk jako ojciec świetnie dopełnił obowiązku swego, 
dając staranne wychowanie synowi, który obecnie 
kończy wydział medyczny we Wiedniu. Niewłaściwą 
i niemile brzmiącą dla stroskanej rodziny była 
wzmianka w poprzedniem wspomnienin, jakoby śp. 
Zalplachta zostawił rodzinę w opłakanym stanie. Po- 
łożenie jej to jednak jest o tyle opłakanem, że po- 
stradała najlepszego męża i ejca, a my — zacnega 
rodaka. Cześć jege pamięci! Oby mu ziemia obca 
była lekką ! 

Aleks. Czarnecki, prezes Kołe polskiego. Józef 
Branicki, inżynier-architekt. W. Jaworski, wice- 
prezes Koła polskiego. Jan Styczyński, stolarz. Piotr 
Marcinkowski, krawiec. Wacław „Ambrożewica, 
weteran z r. 1863/64. Feliks Zelechowski. J. 
Wojczuk. Udryckt. 
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włosów na trwały i piękny kola 
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Z Wystawy. 


Lwów 23. sierpnia. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie, ruch na wy- 
stawie znowu się yk. Wczoraj, pod wieczór 
szczególnie, było tak rojno na wzgórzu stryj- 
skiem, jak tego już dawno nie pamiętamy. Y 
dooznie mieli słuszność ci, którzy na koniec 8ier- 
pnia i na wrzesień przepowiadali ruch naj- 
większy. 


+ 
Od dwóch dni bawi we Lwowie prezes 


„Koła polskiego“ ks Ferdynand Radziwiłł 
wraz z całą rodziną. Mili ci goście zwidzają 
wystawę naszą Z wielkiem zainteresowaniem 1 
bardzo szczegółowo. W pałacu sztnki n. p. za- 
bawili wczoraj trzy godziny. 


d . 

Celem zwidzenia wystawy naszej, przybył 
wczoraj do Lwowa były austrjacki minister 
oświsty bar. Gautsch. Wkrótce po przybyciu, 
udał się na wystawę i zwidził bardzo SiE A 
łowo pawilony szkolne i pałac ET” l ziaiaj 
oglądnie szanowny gość jeszcze kilka innych 
ważniejszych paghon ney a wieczorem odjedzie 
z powrotem do pmo nia. i 

Wczoraj rozpoczęli na placu wystawy urzę” 
dowanie e jarorowie dla grupy XXVIII. (pi 
śmiennietwo i t d.) i dla gru sce 
(papiernictwo i przetwory chem czne). tierwsza 
komisja jarorów powołała na przewodniczącego 
dr. A Małeckiego, a na referenta p. Wła- 
dysława Bełzę, druga zaś obrała prze- 
wodniczącym prof. B. Pa wlewskiego, a 
referentem p. W. Włod zi mi rskiego. 


I AA. 


+ * > 
Dowiadujemy się z przyjemnością, że -przy- 
byłych na zjazd delegatów „Kółek rolniczych* 
będzie witał także p. prezydent Mochnacki. 


* 

Pawilon ministerstwa skarbu, z powodu ro- 
bienia w nim porządków przed przyjazdem ce- 
sarza, zamknięty został dla publiczności na kilka 
dni, ale jnż w sobotę będzie można go zwidzać 
znowu. 

* 
° * . . 

Ze znanej fabryki warszawskiej I. Kernlopf 
i Syn przybył wczoraj dla Paderewskiego kon- 
certowy fortepian, który oglądać można w dziale 
muzycznym w pałacu przemysłowym na wy- 
stawie. 


t 
* 


Okresowa wystawa drobiu i ptactwa ozdo 
bnego odbędzie się w dniach 28. 29. 1 20. 
września Przedmioty wystawowe muszą być na 
placu najdalej 27. września. 

Termin do nadsyłania zgłoszeń przedłuża 
dyrekcja wystawy po dzień 10. września, a przy 
tej sposobności uwiadamia dyrekcja pp. wy: 
stawców, żeby się postarali sami o odpowiednie 
kojce i klatki (z jednej strony siatki druciane 
lub szczeblami zaopatrzone), gdyż komitet tylko 
karmy będzie dos t 

* ld m 

Czwarta okresowa wystawa ogrodnicza od- 
będzie się ze względu na przyjazd cesarza do- 
piero w czasie od 5. do "14. września. 5 

Komisja sędziów będzie oceniała wystawio- 
ne przedmioty w dniu 6. września od godziny 
5. po południa, okasy przeto, później nadesłane, 
nie mogłyby być już uwzględnione. ; 

Wystawa ta będzie obejmowała: a) rośliny 
szklarniowe i cieplaruiane (palmy, sagowce, pa- 
procie, storezyki, strączkowate itd.) ; b) rośliny 
ozdobne. liściaste i kwiatowe ; c) rośliny pokojo- 
we d) wiązanki żywych i zasuszanych kwiatów ; 
e) warzywa; f) owoce jesienne. : 

Piąta zaś i ostatnia wystawa ogrodnicza od- 
będzie się od 24. do 30. września 

+ 

Komitet urządzający serenadę dla cesarza 
w dniu 7. września wydał następującą odezwę do 
wszystkich krajowych Towarzystw Śpiewackich 
Kutch i ruskich: aag. 

„W celu uczczenia cesarza w dniu jego 
przyjazdu d. 7. września b. r. postanowił komi- 
tet iejski urządzić serenadę, która ma być wie- 
ozorem na wolnem miejscu przed pałacem namie- 
stnictwa odśpiewaną. -Pragnąc, aby wykonanie 
ka aty pod każdym względem było jak najświe- 
tniejsze, zaprasza komitet do wzięcia ndziału w 
pierwszym rzędzie Związek Towarzystw muzy- 
cznych i śpiewackich, obejmujący prawie bez 
wyjątku wszystkie krajowe instytucje muzyczne, 
następnie zaś wszystkie Towarzystwa i Kółka 
Gpiewackie, oraz wszystkich tych śpiewaków, 
którzy do żadnego z wyżej wymienionych Towa- 
rzystw nie należą, a jednak w edśpiewaniu sere 
sady zapragną wziąć udział. 

Komitet pewny, iż zaproszonie niniejsze 
przyjęte zostanie, uprasza, aby uczestnicy sere- 
nady studjowawszy ją należycie, zjechali się 
we Lwowie punktualnie dnia 5 września, a na- 
stępnie wzięli udział w próbach. Nadto uprasza 

omitett o dokładne podanie nazwisk i najbliż- 
szej stacji kolejowej, są one bowiem potrzebne 
dja dyrekcji kolei przy wydawaniu zniżonych 

5) pre. kart jazdy kolejowej (II i IAI kl.) 
przyznanych uczestnikom gerenady, W końcu 
zaw'adamią komitet, iż postarał się o umieszcze- 
nie bezpłątne uczestników w Czasie ich pobytu 
we Lwowie, każdy więc życzący sobie z ułatwie- 
nia tego korzyatąń, raczy się zgłosić do biura 
| komitetu (Gal. Towarzystwo muzyczne. Lwów, 
gmach teatru hr. Skarbka) jak najrychlejć, 

* 


+ 
Dla włościan, którzy . Przybędą tu wkrótce 
na wiec chłopski i na Zjazd Kółek rolniczych, 
fiarował p. Baczewski kilkaset litrów wódki. 


Do dnia wczorajszego zwidziło wystawę o- 
ółem 460.036 osób a liczba wstępów do pawiło- 
sów wynosi ogółem 111.855. 

* 


t * 
| Wczoraj zwidziło wystawę 5.460 osób, z te- 
o zwidziło: Panoramę racławicką 759 osób 
Pawilon sztuki 600 osób, Pawilon Matejki 546 
Awarjum 169 osób, Wieliezkę* 280 osób. 
* 


(*ycieczka ze Stryja). 
Dziś o godzinie 6'/, rano przybyła do 
jiwowa zapowiadana od dni kilku olbrzymią 
cieczka Stryjska. Bierze W miej udział 
-oło 1500 uczestników, a mimo tak ogro- 
Gnej liczby, jest ona — jak na pierwszy 
mt oka widać — znakomicie 
„ady oddział ma z góry już. przeznaczone 
-je miejsce i od razu zajmuje je w porządku. 


| 


zorganizowaną. 


| packich 
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Każdy taki oddział ma też swoje odrębne oznaki, 
bądź w kształcie kokardek, przypiętych do 
piersi, bądź też w kształcie przepasek z napi- 
sami na ramieniu. Niektóre oddziały mają WEŃ 
chorągwie z odpowiedniemi napisami. Mają t 
sztandar dzieci stryjskie, przybyłe pod naczeinem 
kierownictwem inspektora szkolnego p. Ma r | 
niaka, dalej dziatwa szkolna: z gmin Eh À 
stryjskicb: Sokołów, Łany, , Dziaduszyce (cho 
rągiew o barwach narodowych polsšich z nap. 
sem : „Sokołów“), włościanie z powiatu stryj- 
skiego (chorągiew o barwach narodowych pur 
skich z napisem: „Powiat. stryjski*), gminy 
Podhorce i Strzałków, wreszcie państwo Skole. 

Włościanie i włościanki są przeważnie w 
malowniczych swych strojach góralskich, dziatwa 
szkolna i robotnicy w zwykłych ubraniach miej- 
skich, a nadto jest mały oddziałek umunduro- 
wanej straży ogniowej. Różnobarwna ta a ru- 
chliwa całość bardzo miłe sprawia wrażenie. 

Jak wspomnieliśmy już wyżej, wycieczka 
znakomicie jest zorganizowaną i dzięki temu już w 
kwadrans po przybyciu wszyscy zajęli w porząd- 
ku swe miejsca i można było rozpocząć pochód. 
Dziatwa szkolna stryjska usadowioną została 
w omnibusach, które przewiozły ją do Rynku. 

Reszta uczestników wycieczki ruszyła pie- 
chotą w następującym porządku: Pochód otwie- 
rała gromadka, złożona z 80 dzieci szkolnych 
z Łanów, Sokołowa i Dzieduszyc, prowadzona 
przez pp. radcę Manasterskiego i inspe 
ktora pana Maryniaka, dalej szło kilki- 
dziesięciu naczelników gmin z marszałkiem 

owiatowym hr. Dzieduszyckim na cze- 
e, za tymi uczestnicy wycieczki włościanie 
z rozmaitych gmin, pod wodzą pana Pawlika, 
robotnicy fabryki roedlów i Schmidta, ucze- 
stnicy wycieczki z miasteczka Skolego z bur- 
mistrzem dr. Mironowiczem na czele, wre” 
szcie miasto Stryj, prowadzone przez burmistrza 
Góttingera ip. Dauma 

Uczestnicy wycieczki udali się najpierw do 
cerkwi kw. Jura, skąd po otrzymaniu . błogosła- 
wieństwa od ks. metrop. Sembratowicza, ruszyli 
ładniejszemi ulicami naszego miasta do katedry łac. 
a następnie do Rynku, gdzie połączą się z cze- 
kającą już na nich dziatwą stryjską i z muzyką 
„Harmonji* na czele, udadzą się na wystawę. 
U bram wystawy powita ich dyrekcja. 

O godzinie 8. rano wyruszył pochód — do 
którego przyłączyła się już dziatwa stryjska — 
z punktu zbornego na Wałach Hetmańskich na 
plac wystawy. Na czele postępowała kapela izrae- 
lickiego zakładu z kierownikiem swym,p. P'e- 
derbuschem, przygrywając przez drogę narodowe 
pieśni. Porządck pochodu był taki sam, jak-w 
drodze z dworca kolei do miasta. mp 

Na wystawie stanęli uczestnicy wycieczki 
przed godziną 9. i pospieszyli zarz przed pawi- 
lon przemysłowy, gdzie oczekiwali na nich: wice- 
prezes wystawy p. Gorayski, dyrektor pan 
Marchwicki i prawie wszyscy członkosią 

rekcji wystawy. Uczestnicy wycieczki u 1 
SORA GERA AR otw wejścia do pawi- 
lonu stanęli naczelnicy gmin, a za nimi reszta 
włościan, po obu bokach zaś dziatwa szkolna 
utworzyła jakby dwa ramiona, przylegające do 
pawilonu. W środki „atm opzonogo w ten sposób 
czworoboku, naprzeciw członków dyrekcji wy- 
stawy, stanęli przewodnicy wycieczki: pp. hr. 
Dzieduszycki, radca Monastyrski, po- 
sel Fruchtmann, baron Branicki, Ma- 
tko w ski, inspektor Maryniak i inni. , 

dy już wszyscy zajęli przeznaczone im 
miejsca, przemówił dyrektor Marchwicki w 
następujących słowach : ; 

„Dzień dzisiejszy należeć będzie bezwątpie- 
nia do najpiękniejszych dni na naszej wystawie. 
Widok tak licznej wycieczki, przeważnie z wło 
ścian złożonej, stwierdza, że cele nasze w szero- 
kich warstwach lndności dobrze zrozumiane zo- 
stały i że ziarno, rzucone przez twórców i kiero- 
saky tej wycieczki, w stosunkach ich z ladem 
wiejskim należyty owoc wydało. 

Wystawa, to dzieło — jak to tylekrotnie już 
wspomniano — wszystkich mieszkańców tego 
kraju, dzieło, nad którem pracowali możni i ubo 
dzy, Polacy i Rusini, dzieło narodowej zgody, 
która jedynie do lepszej doprowadzić nas może 
przyszłości. Dlatego z prawdziwą radością w 
imienia komitetu witam was współobywatele Ru- 
sini, coście nam z podgórskich przybyli stron. 
Znajdziecie tu życzliwe serca i braterskie przy- 
jęcie. Przybycie wasze niechaj będzie nauką dla 
tych niewielu, którzy ciągłem kłamstwem, cią- 
głem jątrzeniem usiłują zakłócać spokój naszej 
wystawy i dzielić nas, jednej ziemi dzieci. Dla 
nich musimy mieć tak wy, jak i my, Polacy i 
Rusini, jedno uczucie: głębokiej pogardy. Przy- 
jaciele twoi, ludu ruski, są ci tylko, którzy 
wskazują tobie drogę zgody, miłości i wzajemnej 
wiary. W tej łączności tajemnica naszego wspól- 
nego szczęścia. A to szczęście jedyna troska 
tego, który nas wszystkich ojcowską swoją ota- 
cza opieką, najmiłościwszego protektora naszego 
wspólnego święta narodowego, naszej wystawy, 
dla którego serca nasze równie silnie biją i któ- 
remu złożymy dowód naszej wdzięczności, wzno- 
sząc okrzyk: Najjaśniejszy nasz cesarz i król 
Franciszek Józef Í. niech żyje! Mnohaja lita! 

Zebrani powtórzyli ten okrzyk trzykrotnie, 
a muzyka izraelickiego zakładu sierót zaintono- 
wała hymn ludowy. : 

Na przemowę p. Marchwickiego odpowie- 
dział prezes stryjskiej rady powiatowej, hrabia 
Dzieduszycki, jak nastepuje : 

Wydział powiatowy Stryjski, któremu mam 
zaszczyt przewodniczyć, chcąc umożliwić jak 
najszerszym kołom wzięcie udziału w tem świę- 
cie narodowem, jakiem jest Wystawa krajowa, 
uchwalił wysłać kosztem powiatu wszystkich 
naczelników gmin i zorganizować taką wycieczkę, 
któraby była i mniej zamożnym, a szczególnie 
włościanom przystępną. 

Akcję tę poparł swojem staraniem i wpływem 
starosta Manastyrski i nasze koło obywatelskie 
obrowolnemi datkami pieniężnemi — mieszkań- 
cy mas Stryja od przewodnictwem dr. Frucht- 
mana NE atkowski rzyłączyli się do wycie- 
czki, wysyłając dzieci w aanym kosztem, jak ró- 
wnież państwo Skolskie i br. Branicki 

Przybyliśmy tu podziwiać to patrjotyczne a 
wspaniałe dzieło, które jest i pozostanie dumą i 
chlabą kraju. 

, _ Przybyliśmy 

1 oddać cześć tym 

ności i pracy, którzy ten 

zgotowali. 

(Po tusku). Prujszliśmo z Poloczyn pidkar. 
podiwlaty totu detynu, zrodżemi w shodi 


przedewszystkiem pokłonić się 
ludziom pełnym zapału, ofiar- 


tryumf naszej ojczyźnie ` 
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Uczestnicy wycieczki wznieśli trzykrotny 
okrzyk na cześć prezydjum i dyrekcji wystawy, 
poczem podzielili się na cztery mniejsze gromady 
z których jedna udała się zaraz do panoramy 
bitwy Racławickiej, podczas gdy inne rozpoczęły 
zwidzanie pawilonu przemysłowego. 

Włościan i dziatwę szkolną oprowadzają po 
wystawie nauczyciele lwowskich szkół ludowych. 
-eP mo a E T * woli Wood 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
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z praci ruk obu narodowosty, a kotru prytułył 
do serciu swoho nasz Batko, Pan i Korol — 
Najjaśnijszy Monarcha. Cziść wam i pokłon na 
wst czasy za waszu dobru wiru i pracu. 

(Po polsku). Jakkolwiek wszystkie gerca w 
kraju zgodnie jednem tempem biły na przyszłość 
i rozwój tego nkochanego dziecięcia — to je- 
dnak niezaprzeczenie największą zasługę mają 
ci, którzy je gorącem swego łona wypielęgnowali 
a tymi są: Komitet i Dyrekcja Wystawy, zaś 
wśród tego wspaniałego grona prezes ks. Adam 
Sapieha i dyrektor p. Marchwicki, których ofar- 
poi poświęcenie i praca żadnych granic nie 
znały. 

Bozwółcie więc Panowie, żeby do tylokro- 
tnych już składanych wam hołdów i my choć 
skromhnę,--naszą cegiełkę - dołożyli. pozdrawiając 
was z serca płynącym, szczerem, staropolskiem: 
Bóg zapłać!“ 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek „Przęor Paulinów*, czyli „Obrona 
Częstochowy, dramat historyczny w 5 aktach Juljana 
z Poradowa; jutro w sobotę „Halka“, 
dowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
panny Róży Cudek w tytułowej partji; 
„Flirt“, 


opera naro- 

Wep 
w sobotę 
w Teatrze letnim: komedja w 4 aktach 
Michała Bałuekiego. 

Dziś w piątek przedstawiony zostanie patrjoty- 
czny dramat pod tytnłem: „Przeor Paulinów“ 
czyli „Obrona Częstochowy“ z p. Źelazowskim 
w roli przeera. 

W sobotę wystąpi w „Halee* 
wszy panna Róża Cudek, 
tutejszego konserwatorjum. 

Panna Helena Krzyżanowka, znana w Paryżu 
pianistka, która na tamtejszem konserwatorjam otrzy- 
mała przed kilku laty pierwsza nagrodę i medal, 
przybyć ma wkrótce do Krakowa w przejeździe do 
okolic ojczystych swej rodziny. W tej podróży za- 
myśla wystąpić z koncertami w Szezawniey, Krynicy, 
we Lwowie podczas wystawy, a potem w Krakowie. 
Panna Krzyżanowska niejednokrotnie występowała pu: 
blicznie w Paryżu i tam za każdym razem gra jej 
wywoływała najpochlebniejsze sądy słnchaczy muzy- 
kalnych i najpoważniejszej krytyki. Niedawno da- 
wała koncert w miejscu kąpielowem Dieppe. Spra- 
wozdania dzienników francuskich unoszą się nad jej 
niepospolitym talentem zarówno wykonawczym, jak i 
kompozytorskim. L Aułorite nietylko wysoko pednosi 

ale — rzecz 
se sposobności, 


po raz 
Lwowianka, 


pier- 
uczennica 


zdolność artystyczną naszej rodaczki, 


rzadka abeerie wa Frhącji — j 
aby ay ng: wzmiankę poświęcić Polsce, która 
taki talent wydała. 


Gospudarstwo, przemysł i hande. 

Sprawozdaałe tygodniewe izby handlowej i przem 
o cenach zboża i produktów we Lwowie od 11. sierpnia do 
18. sierpnia 894 roku lez opłaty akeyzowej. Pszenica 
stara 585 do 685, nowa —'—- do — —, żyto stare 435 
do 4'9), nowe -— do ——, jęczmień browarny stary 
5— do 5:50, nowy —*— do ——, pastewny 4 — do 450, 
owies stary 545 do 610, nowy —'— do — -, 
—ie do =! 


hreczka 
„kukurudza zeszł. — = —*—, nowa —— do 
—'—, proso— — do —'—, groch do got 6— do 8'10, pa- 
stewny D — do 5'25 soczewicza —* do —*—, fasola 650 
do 11-50, bobik st. 5— do 550, wyka —*— do —*- - koni- 
czyn nowa 45— do 80*—, tymotka do — —, anyż rp- 
syjski —— do ——, anyż płaski —— do —'—, kuininek 
, rzepak zimowy 8:10 do 925, letni 
—— do; —*—, rzepik zimowy 875 do 9%-- letni —*— 
do ——, lnianka —— do —'—-, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —*— do —'—-, chmiel 
107 , nafta zwykła 16 — do 17 —, salonowa 18— do 
19—, wosk ziemny — - do — —, 
kilogr , spirytus 10 000 litr-procent, 
wany 14'30 do 14:60. 


—— do 


89'— do 


wszystko za 100 


gotowy  kontyngento- 


ne en OWN 


Ostatnie wiadomości. 
Z obozu staroczeskiego donoszą 
Pilzneńskie Listy, że mniejszość Starocze chów 
oświadcza się za zupełną rezygnacją przy naj 
bliższych wyborach do sejmu, większość zaś na 
czele której stoi profesor dr. Kviczala, do- 
maga się już teraz przeprowadzenia rokowań z 
Młodoczechami. Stronnictwo staroczeskie miałoby 
zachować swą cechę konserwatywną, zająć je- 
dnak stanowisko opozycyjne wobec rządu. Kom- 
promis z Młodoczechami 
pewną liczbę mandatów poselskich tym Staro 
czechom, którzyby stanęli w opozycji przeciw 
rządowi i skoalizowanym stronnictwom. Jeśliby 
rokowania do pomyślnego doprowadziły rezul- 
tatu, zamierzonem jest wydanie wspólnej odezwy 
do wyborców i ułożenie wspólnej listy kandyda- 
tów. Z wnioskiem tej treści mają dwaj delego 
wani Staroczechów wystąpić na mającem się we 


wreśniu odbyć zgromadzeniu młodoczeskich mę- 
żów zaufania. 


zawarty, zapewniłby 


Nieustająca komisja dla projektu proce- 
dury cywilnej zwołaną została na 17. 
września. Jest nadzieja, że po 4 lub 5 tygo- 
dniowych obradach komisja pracę swoją zakoń- 
czy i sprawozdanie złoży radzie państwa jeszcze 
przed rozpoczęciem sesji. Nieustająca komisja 
podatkowa prawdopodobnie również w tym 
czasie się zbierze. 


W Sztutgardzie na licznem zgromadzeniu 
przemawiał w niedzielę znany przewódca socjal- 
nych demokratów Liebknecht i wystąpił sta- 
nowczo przeciw twierdzeniu, jakoby anarchizm 
był ostatnią konsekwencją socjalnej demokracji. 
Wywołało to wielką wrzawę. Dwaj anarchiści 
odpowiedzieli Liebknechtowi, zarzncając mu o: 
błudę i kłamstwo i dowodząc, że anar- 
chizm nie stoi bynajmniej w sprze- 
czności z socjalną demokracją. Żgro- 
madzenie oświadczyło się wcale wy- 
rażnie za propagandą czynu. 


Żądna sensacyjnych rewelacyj publiczność 
czekają nowe niespodzianki, mianowicie Roc h e- 
fort donosi w swoim lntramsigeant'cie, że sko- 
rzysta ze swego 


ora? znane z dobroci 


—— r m 


amo. an w, 


procesu, który się ma wkrótce | 
rozegrać przed kratkami sądowemi, aby odsłonić 


Sniadania, podwieczorki i kolację zimne i gorace Pjwy pilzneńskie 


sknndaliczne historje o działalności kilkku wybit- 
nych sędziów francuskich. Rochefort zapewnia, 
że uczyni to na podstawię bogatego materjału. 
W Fuldzie otwartą została wczoraj kon; 
ferencja bisknpów. Biorą w niej ndział: 
arcybisknp koloński, biskupi paderbornski, hil- 
desheimski, monasterski, trewirski, chełmiński, 
warmiński, lilueburski i fuldajski. Zastępców 
swoich wysłali arcybiskupi gnieźnieńsko -poznań- 
ski i fryburski, tudzież biskup osnabricki. Ohra- 
dom, których treść do publicznego omawiania 
się nie nadaje) przewodniczy arcybiskup koloński. 


Rosyjskie dzienniki donoszą, że były mini- 
ster bułgarski Drshan Cankow, który przez osta: 
tnich ośm lat żył jako emigrant w Rosji, opu- 
ścił Petersburg, ażeby się udać do Buigarii i tam 
stanąć na” czele swego stronnictwa. Cankowowi 
towarzyszy w podróży cały orszak emigrantów 
bułgarskich, który zgromadził się kilka dni te- 
mu w Warszawie dla odbycia wspólnie z Can- 
gowem drogi do Bułgarji; całe towarzystwo wy- 
ruszyło gromadnie z terespolskiego dworca na 
Pradze w stronę granic Bułgarji. (0d tego czasu 
brak wszelkich dokładnych wiadomości o miej- 
scu pobytu Cankowa. Według jednej wersji 
przybył Cankow do Rnszczukn i tam postanowił 
osiąść na stałe. Inne doniesienia utrzymują, że 
skoro tylko Cankow przebył granice swojej oj: 
czyzny, natychmiast z pelecenia rządu został 
aresztowany. Według informacyj z trzeciego 
żródła wreszcie, Cankow umyślnie się ukrywa, 
nlegając prośbom swoich osobistych przyjacioł. 
Na innem miejscu podajemy proklamację, wyda- 
ną przez Cankowa, w czasie pobytu jego we 
Wiedniu 


Tsiegramy Dziennika Palsk'890 

Wiedeń 23 sierpnia. Ministerstwo handlu 
wysłało temi dniami techników dla budowli 
wodnych dla Galicji, dla studjowania mo- 
żliwości i kosztów galicyjskiego kanału 
transwensalnego Chodzi o połączenie Odry 
z Sanem i Dniestrem za pomocą spławnego ka- 
nału długości około 500 kilometrów. Takim ka- 
nałem mogłahy się Galicja tanio zaopatrywać 
w węgiel i swoim płodom tanią drogę zbytu 
atworzyć. 

Wiedeń 25 sierpnia. Wedle Tagblattu są 
wyniki komisji ministerjałnej dla regulacji płac 
urzędniczych bardzo skromne. Uchwalono tylko 
zaprowadzić triennia zamiast kwinkweniów, a 
w 10 randze znieść stopień płacy 950 słr. O 
właściwem podniesieniu płac w randze 1] i 9, a 
tem mniej w 8 lub 7 mowy nie ma. 

Budapeszt 23. sierpnia. Minister Wekerle 
zajmnje się obecnie opracowaniem ustawy dla 
polepszenia położenia djurnistów. Projekt 
jego zawiera stabilizację posad djurnistów, pod- 
wyższenie płacy i uprawnienie djurni-tów do 
awansu i pensjonowania. 

Praga 23. sierpnia. Komitet, złożony z re- 
prezentantów wydziału krajowego, tudzież izb 
handlowych Pragi i Liberca i miast położonych 
nad Łabą i Wełtawą, uchwalił na wczorajszelu 
posiedzeniu z końcem września wybrać się w po- 
dróż, zbadać dokładnie część rzeki między 
Pragą a Aussig i następnie wypracować osobny 
memorjał i wykazać w nim konieczność uczy- 
nienia tej części rzeki spławną. W toku obrad 
wyraził prezes izby handlowej radość swą z tego, 
że w sprawie tej działają Czesi zgodnie z Niem- 
cami i zakończył życzeniem, aby ta zgoda prze- 
niosłe się także na pole polityczne, 

Serajewa 23. sierpnia. Uczestnicy kongresu 
archeologicznego urządzili onegdaj wycieczkę do 
Glasinaca, która przyniosła cenne naukowe zdo- 
bycze. 

Wezoraj prowadzono w dalszym ciągu obrady. 
Przyjęto między inremi rezolucję Hanepela, wzy 
wającą rząd do prowadzenia dalej tak energi- 
cznych poszukiwań, jak dotychczas. 

Wieczorem odbył się wspaniały festyn, urzą 
dzony przez burmistrza Mehmed Beg Kapeta- 
novica, z obiadem 4 la Turca, na który otrzy- 
mali zaproszenia wszyscy uczestnicy kongresu. 

Paryż 23. sierpnia. Sąd przysięgłych skazał 
wczoraj trzech złoczyńców, którzy obrabowal 
mieszkania dwóch starców, na dożywotnie wię- 
zienic. Obaj skazani przyznali się w ciągu roz- 
prawy, że należą do anarchistów. 

ofja 23. sierpnia. Organ rządowy Swo- 
bodne Słowo donosi, że Cankow zawiadomił rząd 
listownie, iż zamierza w przyszłym tygodniu 
przybyć do Sofji, rada ministrów jednak uchwali- 
ła zabronić mu powrotu do Bałgarji, a to ze 
względu na to, że Cankow był inicjatorem ro 
zmaitych zamachów stanu. Uchwałę tę powzię- 
ła rada ministrów na podstawie ustawy amne 
styjnej z r. 1886 dającej gabinetowi prawo wy- 
kluczyć pewne osoby od tej amnestji. 

Belgrad 23. sierpnia. Stanowisko Nikoła: 
jewicza pomimo wszełkich zaprzeczeń, jest za- 
chwiane, a to skutkiem nieporozumień z Mila- 
nem. Niespodzianką w czasie uroczystości w Ni- 
mu miało być ponowne objęcie rządów przez 
Milana. 

Petersburg 23. sierpnia. 
lekko na influencę. 

Wilhelmshaven 23. sierpnia. Wślad za trze- 
ma krzyżowcami, które znajdują się już w dro- 
dze do wschodniej Azji, ma być wysłany je- 
szcze czwarty. 

Łondyn 23. sierpnia. Wczoraj przyszła z To- 
kio urzędowa wiadomość, że król koreański 
ogłosił się w dniu 30. lipca niezawisłym i za- 
wezwał rząd japoński do udzielenia mu pomoc 
przy wypędzeniu wojskzchińskich z Fusan. 

Londyn 23. sierpnia. Japoński konsul w Glas- 


gowie zaprotestował przeciw zajęcia parowca 
„lslam*, ponieważ parowiec ten nie jest przezna- 


czony do celów wojennych. 


Car zachorował 


-$ 


Lendya 23. sierpnia, Ambasada japońska nie 
otrzymała do tej pory potwierdzenia wiadomości 
o wrzekomej klęsce, poniesionej przez Japoń- 
czyków. 

Do Central News donoszą z Shanghajn: 
Z Soeul dochodzi wiadomość, że król koreań 
ski zgodził się z japońskim rządem na nowe mi- 
nisterstwo, które zaprowadzi daleko sięgające 
reformy. 

Biuro Reutera potwierdza wieść o wzięciu 
do niewoli dwóch niemieckich katolickich misjo- 
narzy. W Tsiningchue, na poładnie od Shan 
tnng został pewien szkocki misjonarz pobity przez 
maszerające oddziały chińskiego wojska. 

Londyn 23. sierpnia. Do Standardu donoszą 
z Petersburga, że Giers ma przed upływem 
roku ustąpić. Jako następcę jego wymieniają 
Zinowiewa, b. szefa departamentu azjaty- 
ckiego. 

Z Jokohamy donoszą: Japońska szlachta pod- 
pisała 30 miljonową nieoprocentowana pożyczkę. 

Belgrad 23. sierpnia. Wiadomość o abdykacji 
króla Aleksanda jest, zapełnie bezpodstawną. Na- 
tomiast prawdą jest, że król Aleksander wybiera 
się w podróż do Wiednia, Berlina, Londynu i 
Paryża a to jeszcze w ciągu r. b 

Wiadomość o naprężeniu między Nikoła- 
jewiczem i Milanem również polega na 
prawdzie, lecz na razie spór załagodzono. Ofi- 
cjalne zaprzeczenia mają na celn utrzymanie 
kredytu zagranicą. 

Neapol 23. sierpnia. Rozeszła się tu osobliwa 
pogłoska, iż anarchiści porwali następcę tronu 
ks. Wiktora Emanuela i trzymają go jako za 
kładnika, 

Sienna 23. sierpnia. Liberalai monarcehiści 
dali wczoraj bankiet na cześć bawiącego tu mi- 
nistra handlu Barazznoli'ego. Barazzuoli miał na 
tym bankiecie mowę, w której zapowiedział, że 
raąd niebawem już przedłoży parlamentowi pro- 
jekty ustaw w sprawie reform socjalnych. 

Rzym 23. sierpnia. Do „Ajencji Stefaniego* 
donoszą z Messyny, że w zakładzie pirotechni- 
cznym W Lanza wybuchł pożar podczas przygo- 
towań do festynn czerwonego Krzyża. Dwoje 
ludzi zginęło, a pięcioro jest rannych, pomiędzy 


mi sam wlasciciel zakładu. 


Rzym 23. sierpnia. Riforma zaprzecza stano- 
wcze doniesieniu niektórych pism, jakoby w obo- 
zie pod Braciano wybuchnąć miał rokosz. Do- 
niesienia te powstały ‘zapewne skutkiem tego, że 
kilkn żołnierzy dopuściło się niesubordynacji — 
za co ich ukarano dyscyplinarnie. 

Rzym 23. sierpnia. Wczoraj aresztowano tn 
19 letniego ucznia drakarskiego Sannazaro, który 
brał udział w fabrykacji bomb. 

Dotychczas skazano około 250 anarchistów 
na deportację do kolonij afrykańskich. 

Berlin 23. sierpnia. Kleines Journal donosi, 
że eskadra rosyjska na Oceanie spokojnym po- 
większoną zostanie o dziewięć pancerników. 


Okręty te odpłyną 27. b. m. do Kronsztadu. 

Wisden 23 sierpnia. Wczoraj po zaiuknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 36487, węg. kredyty 450-50; 
anglosy 17059, laenderbanki Ż60—; mutacbany 35625 
lombardy 11025; elbetnale 268647 tywniowe 220-—; 
a!piny 8820; renta majowa 95:55; węg. złota 12180. 
austr.; koronowa 96 -—; węg. koronowa ‘7:70; losy tureck 
€660; uniony 271 —, 

berlin 2:3 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna. 
wczy kurs wiedeński t. zw, Wiener Paritãt). Kredyty 
219 75 (364 32,; lombardy 4525 (1104: weg. renta złota 
98 3U (121 49); ruble 21950 (13411).] 

Frankfurt 22 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy burs wiał-ński. Kredyty 29787 "365 15); 
lou:werdy 9312 111.9): renta wag. zlotu 9360 112186 ; 
koronawa 


c= =) 


dnia 23. sierpnia 1894. 
HOTEL ZORZA. J. hr. Romaszkan z Horodenki. 
S. Matkowski z Sokołowa. E. Torosiewicz z Brudek. S. 
Delański z Baranowa. G. ŻZgleczewski z Zakopan:go. L. 
hr. Ledochowski z Wołynia. F  Marchepka z Bukaresztu. 
Dr. W. Lisowski z Krakowa. 

HOTEL WYSTAWY... S. Majewski, B. Brzostowski. 
E. Keintopf, J. Kwieciński z Krakowa. Jakubowski z Pod- 
wołoczysk W. Nowacki z Krecowa. J  Sutowicz, ka W. 
Sołtysik z Rzeszowa. Ks. W. Ciechanowicz, ks. Olszko vicz 
z Raczzowa. 

HOTEL IMPERIAL Ks. Kadziwiłł z Zagroneli. M. 
hr. Dębieki z Jaworowa A hr, Czapuki z Litwy, T. hr. 
Pubieński z Królestwa Pol. A br. Aleksandrowicz. J. 
Eger z Miinchengrat (A. br. Kapri z Kołomyi. Z Bieiń- 
kiewież z Besaravji. M. Manastyrski ze Stryja M. Dobija. 
W. Beladowski, kt. A. Butoz, T. Wojchowski z Kracowa. 
Ks. J. Głabiński z Ruszca. 

GRAND HOTEL. L. Rozpendowski z Warszawy. M. 
Przygodzka z Królestwa Pel. M. Baczewski z Warszawy. 
T. W. Swidersti z Petersburga. $. Broniewski z Warsza- 
wy. A. Pankiewicz ze Stanisławewa. Dr. Brukner z De- 
breczyna. M. Hugo z Debreczyna Ks. M Majewski z Ka- 
mionki Strum. 


NADESŁANK 
M. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3 


kupuje | aprzedaje wszelkie papiery 
uartościowe i mounety po najdokładniej- 
szym kuruie dzienny m. 


PROMES Y 
i na austr. losy kredytowe po 5 zł. wraz ze stemplem. 
Ciągnienvie 1. września 1894. 
Główna wzgrara 30 '.000 koron. 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o dołączenie 
20 et. na portorjum, 


Przyjąłem do nadzoru nad uczniami, człowieka 
starszego, (fachowego pedagoga) i wskutek tego 
rozszerzam moją działalność 


w Zakładzie wychowawczym dla chłopców 


a mianowicie otwieram osobny oddział 
uczniów szkół ludowych. 


Władysław Acentowicz 
Lwów, Piekarska liczba 6. 


dla 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 
RF. WOJCIEC 


NOWAKIEGO 


róg Akademicki | Chorątczyzny, dam własny | 5, 


RS 


SUKNA NA MUNDURKI 


dla uczniów szkół średnich 


polaca 


od 53 lat istniejący 
HANDEL SUKNA 


DZIENNIE POLSKI dūia 34. Sierpnie 1004 F 


mi im: J. WALLACH i SYN 


EF- Courrière et Comp. Spadkobiercy L. Grona et G. Kondratowicz w Cognacu. "TĘ 


WE LWOWIE 
RYNEK L. 33. 


1859 1—3? 


Własny pawilon Butelka na wystawie Lwowskiej, jedyna polska firma we Francji w samem Qognacu, posiada prawdziwy Cognae Francuzki już dobrze wybróbowany za najlepszy przez S. P. P. zwiedzającą Wystawę Lwowską. Jest do nabycia wa Lwowie: 


Karol Bayer, Józef Brzezina, St. Markiewicz, Zygmunt 


Pszonicg 1 żyta nasienne 


w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 
w Strzałkowie, p. Stryj. 


Meste pokojowe po zł. 34 i 35. berlińskich. 


Wyżymaczki do wykręcania 


Nowo otworzony Zakład pogrzebowy 


JIOANNY OSTROWSKIEJ 

Lwów, ulica Sobieskiego l. 33. 

Urządza od najwspaniałszych do najskromniejszych. Uuwhyla 

stałej rodzinie wszelkie formalności w zakres poprzebówy wchodzą :6. 

Główny skład trumien kruszcowych po cenach fabrycznych lub imitacji 
Z głębokim szacunkiem Joanna Ostrowska. 


Rucker, Leonard Solecki, oraz we wszystkich renomowanych handlach na prowincji. 


L. W. kr. 43.857/94. 


Kerabele, Guzy, Antel”, Spinki 


18:8 1-5 zawsze na składzie 


ulo- 


J. DABROWSKI 
Lwów, ulica H-licka 


— |W I. konc. szkole muzycznej 


bielizny, z walcami gumowemi, po zł. 
13, 14, 15, 16, 18 i 20 


| Marji Ząbkiewicz 


e Piotr Chrząstowski Los Lwowski cena I zł. _ Ciągnienie dnla 27. Września. |w Tarnopolu (ulica Świętojańska) 
= hèndel żelażny ne Lwowie, plac Kapi- M | nowy kurs szkolny na r. 1894/5 ||- Powiat 
= tulny 1, ‘naprzeciw Katedry). ÓWIA WYSTANA 60.000 i r rozpoczyca się z dniem 1. Września b. m. 
A | 

U YLOS poleca: Józef Rosner. dom bankowy. August Schellenberg, dom Nauka gry na fortepianie udzielana 1 
=, j í y WE à ; b 3. oddziałach ł : 
 „ODEZWA. Pankow Bt St, a Bruko w a 54] zrkawii 
> ; wielu złogi „taa pł ata wiadkraś E FI k , 

jeowej, jako też i w mem handlu, jestem z VN 3E ZA H Chrzanowski 
2 ina veea ad bioa | rearea ereraa | flance traskawek |. 
>. Otóż zagraniczne firmy żądają zaku- [| IMS Rok założenia 1853. "Tay l ż AI do SAN A "=" 

pas majątku w Galicji, a mianowicie, A ugust Schellenberz i Syn g |Lubyceszss królewska, sztuka po 4 


„ %by gruuta były mokre, zdolne na łąki, 

> mową być bagna, torfowiska, mogą na- 

wet podlegać wyłewon, — lasy olchowe 

będą przeważnie cenione. 1752 1—7 

£askawe odpowiedzi przyjmuje z grze- 

J ozności handel Jana Ważnego we Uwo- 
wie, ul. Czarnieckiego |. 2. 


() 
4 
, 
( 
U 


Í Å a 


Jast do sprzedania zaraz 


p] kompleks w dobrej kulturze znajdu- 

jącego się gruntu dworskiego, 140 
4 morgów mieszczący, a w odległości 
2 kilometrów od miasta Skawiny, 
zaś 7 kilometrów od Krakowa poło- 
żony, na którym jednak nie ma 
wcale budynków Z gruutu tego 
przypada 3% morgów na mieszany 
las, 6 morgów na łąki, a reszta na 

rolę pszeniczną, 

Bliższych wiadomości udziela kan- 

celarja notarjalna w Skawinie. 


Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA“. 


EA LL du 
OEH a E aLa BR, ŻEM 


L Lagóra Plaster dla torysiów! 


Pownie | azybke działający 
irode) prseciw magniotkozn, x 
odciakom, t. z. twardej skó w 


cae na podeszwie I pięcie, 
praeciw brodawkem 
+ i wssalkim twardym Ra- 
roślom akórnym. 
"mia poręcza 


NA 
SEZON SZKOLNY 


3 polecam : 
) LAKIER CZARNY MATOWY 
na 


TABLICE SZKOLNE 
wyrobu 
Fr. Kremlicki w Pradze 
„(wyłączny skład dla Galicji) 
nastepnie 
Farbę czerwoną do ciągnięcia linji 
. Kredę do pisania. Gąbki. Kredkę 


m | dak <Lsi „linki A d oh. 


is 
dysponycji 
w złównym 
składzie 
zozsytkowym 


Apteka 
4 
„ Schwenx<a 


> 
A 
- 
4 
3 
3 
J 
J 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 

kaddy przepis użycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto- 

jącą marką ocbronną i podpisem: 

należy przeto baczyć na to i falnyf » 
katy zwracać napowrót. 


kolorową I t. p. 
MG po cenach najniższych "Whg 


alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


= de WOW 


—N— Z AA 


Główny skład dla Galicji istniejący ed lat 50, 
ul. Trybunalska (we własnej kamier icy) 


KAZIMIERZ LEWICKI 


rajwiększy wybór i najt hsze źródło do zaiupnz 
PORCELANY. SZKŁA, 
majoliki, fajansów, szteirgutów, nakryć stołowych, 
ztełhióńnkicyo srebrn t Alpat 


rozm itych gprayborów meta] ww b, d.ewuianych i juny:b 
potrzebnych do gospoduritua domowego i czdctiych przed: 
miotów dla ćekoracii poko:ów. 1841! :-5 


JEDYNY SKŁAD PRAWDZI%YCH 
Ros; Jakich Gumewarów Woroncowskich 
i oryginalnych anglełskich FILTRÓW do wody. 
ME Ceny stałe — możlóświe najniższe "Œi 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ul. Kurola Łndwika I, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papisry wartościowe. 


PROMESY do ciągnienia 5. września 1894 r. 
losy ausir. Zakłada kred. ziemsk, lI, Em. 
stenplem Główna wygrana 100.000 koron i do ciągnienia 
1. września na losy kredytowe z r. 1858 po zł. 5 wraz ze | 

stemplem. Główna wygrana 300.000 koron. 


LOSY WYSTAWY KRAJOWEJ po 1 zł. 

Na prowincji zł. 1:50. 

| Zlecenia s prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 
Va 1 e Trap Pa a aN q Fa 

OOOO OOOI H 


it, 10) Sztuk po 30 ot, 100) sztuk po 
5 zł}. Próbki z nich są ma wystawie 
1864 w oddziela ogrodniczym, 1-3 


O 
4 


á yar- . Nowosądeeki 
em ar, | APADEA SZU OPON 
sos r. ma ss, W | (Tdi020 SZKOŁA KOADICZA 
Ó w Dublanach. 
Wpisy | wykłady rozpoczynają się dniajt6 dar 
W) 1. paździerzika. jr] Gorlicki 
Prenumerata roczna 1-50. |Bliżazych wyjaśnień w sprawach przyjęć||jg 
| udziela podpisany kierownik szkoły. [j= 
k: Tarnowski 
= kk Dr. R. Wawnik:ewtcz Reach 
ć) —— 
b E = | za 
= Prawdziwe Pestylki Tarnobrzeski 
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L. Tomastewski. 


. 
. 
. 
, 


E 

i K. Br v. 
, A. Amiro- 

, J. Sokalski, 
wea: J. Rei- 


ez; w Brodach 


ertkewie: L., Nose; 


W. Redyk, 
rè; w Prze- 


| 4 jI 
PASTILLES VICRY-RTAT 


- UA - u npierzotowane, 
WYM GC KALEŻY STEMPEL 
"/ADOWY 
ad. a złowsych ap'ekach. 
KĄŁELOWA 


“i 1; Maja do za Wrześria. 


, H Blumanfeld, 
t; w Krakowie 
; w Sekalu 


„ Rosner, 
M. Adler 
waki, w Miló 


pe 
v. Alth, dr. J. W. Barber; 


(uracyjne Winogeona |: 


z Feslau 


Ig. Heschel 
; wW Ox 
ewie: J, Macu 


+ 
. 


,R Rap 
aczyński, 
yczyńcaceh : M. Rode 
jez, Ed Stenzel 
mrawie: J. 
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;w Tarnewie 


J. Tra 
J. v 
w Czerwiewcach 


ewiórsk 
epiankiewicz, J. Nablik 


w Gródkn: 


W. Landewberg, M. Kullak 
w Staninaw 


Bobrecki 


% 


E. Stockmar; w Hop 
yi: A. Sidorow 


: K Jahr; w $ 


Eask:we zlecenia odwrotną pocztą, Kamion eki 


S*zBiBSZBZ szczepu włoskiego 

BE nz EPE a poleca 1844 1—15| 71 ITW 
oog» = M. m " a 4 ź 

sżsżaszszsż»sf karl Baladen wo Lwia ji 07 
a E a= AS sz 
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we 

w 
sner; 
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Lwewski 


Farby olejne 
prędko schnące, lepsze | tańsze 
jak wszędzie — poleca 


. z 
0. T. Wincklera Syni 

Lwów, ul. Teatralna l. 7. i 
Wycz tpaująee Geasiki ndzielam intere- 
BJ AaNny b>zpł stado. 


Złoczowski 


Brzeżański 


z 


Tarnopolski 


wr z SE 
; V A Skałacki 
U PrzeC w chalerze 
` 
= |njlepzzym środkiem jest ezezwonelk 
4yst> raturalne górskie wino, jak oliwa, 
504 gwara teją prawd:iwe naturalne jak 
'8 Bóg stworzył, z eyk rą gotować, liS 
gorżkie pić, a wstrzyma natychmiast. 
Wino takie sprzadaję po 34, 40, 45, 50, 
60 zaldenów 7a H kteliter za pobraniem 
Mniej niż 30 litrów nie wvsełam 
Józef Ha-sunik, prodacent wina iP 
w Nikolsbnrzu, (H"orawix), 


m- 


Yenen | 


por Stanistawowski 


Tłu macki 


A) 
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, | mow w | 
© Horodeński 
| Wyrabiane od roku 1882, N iti i : f [ 
| odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej i | | 8510 b Cyne Śniatyński 
we Lwowie w roku 1888, a mianowicie: 
i Kwas k rholo sy suro zy i trystalizowan Husiatęński 
| zaszczycone odszczególniającemi ówładectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak U ri J usiatzński 
| à Wapno karbolewe. ih 
Dra O. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, Si żel P+ 
Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanva, dra Edwarda Sawickiego iarczanń żelaza I (. Plis] puczaczi 
` dra Ziembickiego 3e Lwowa, poleca najtaniej : 
Prof. dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, Li opold Li tyński sj f 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow cach i w.i. Lwów, Grand Hotel. Ozortkowski 
Zwrasa się n«agę, iż firma ta kupuje OE. nak 
za daninfekcję całymi wagonami, może też jig 
W I N L E G Z N I G 4 E bara niiata e gs] Zaleszczycki 
A NNNENENNNNNE 
, m 
f i prawdziwe hygieniczne 90 
d f dlld i We WOWIĘ Mydełko toaletowe! |, 
ha zd J Sporządzone z materjałów najdelikatniej- jl, 
szych, odpowiada pe bredniejsz m wy- 153 ŻA 
w ówierć-litrowych fiasskach s kieliszkiem, jak: skórsk i nadaje się 3 tago | da dia 94] 27 
Wino chinowe zł. 1-50, Wino ekinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- ean LWOWIANKĘG 3] 
4% 
` ' j . sól ch :| 97 
barbarowe) zł. 1:50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 1:50, aty ij > aleć eannan (GM o 
Wino Condnrango zł. 1:50. de Russiej. 1747 96 
Cena mydełka #3 ct- "AH 
MIKOL 3 mydełka w eleganckim Bwr A OORRENENNNn 
y ._a a i zł a roz 
Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA ASCHA we Lwowie. Ken Podaj 
We Lwowle i na prowincji we wszystkich renomowanych aptekach. stację mytniczą ntt 
w 
Sklad główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. znane są wszystkie 
We Wiedniu dia Austr]i, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumerkt, 3. 
łania. Bliższą wiadomość o 
Wystrzegać się naśladownictw i podrabiań, bacząc na 
markę ochronną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki s rt, 
è 1179 a 1—? ygmunta Ruckera we Lwowie 
dołączony Do nabycia także w handlach pp. St. Pie- 
leckiego, Gabriela Siarka i M. Weins 
Zamówienia z prowineji odwrotną pocztą. 


Wydawca: Józef Laskownicki, 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Papier z fabryki czerlańskiejy 


Wykaz stacyi mytniczych wystawionych na licytacyę w 


braym orłem |Podająe pA łoszenie do pub ieznej wiadomości, Wydział „Krajowy 0żuajmia zarazem, że dnia 18. wrz 
i a bi weta AGE Phd terminem wyznaczonym dla 1icytacji powiatowycb przyjmować bedmie oferty na każi 
bjętą. Każds oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferento 


wątpliwej treści wastrżeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwę stacji, o której dzieria 
się ubiega. Jednocześnie Z powołaniem się na wniesioną ofertę ma być oddzielnie pod osobną kopertą należycie opiee: 
i oznaczeniem na niej stacyi mytniczej, złożone wadyum licytacyjne, które w 


Z Rady Wydziałn krajowege Królestwa Galicji i Lodomeryi, wraz z Wielkiew Księstwem Krakówskiem. 


Ż Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządenz Franciszka Katinera. 


August Gharzewski, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie. 


1858 1—3 


OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


Celem wydzierżawienia docho*ów mytniczych na drogach krajowych na rok 1£95, ewentualnie koni 
przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy lioytadezo oniee roku 1307, 


Terminy tych rozpraw oznaczą poszczególne Wydziały powiatowe w czasie wszakże pomiędzy 


października b. r l3tym września a 30tym 


roku 1894. 


Droga krajowa Nazwa stacji 


Uwaga 


Zwierzyniec (Przego:zały; 
Bień è 


Krakó w-Chełmek 
Kraków Baran 
| Czyżyny Cło 


Babice (Lipowiec) 
Chełmek 
Graboszyce 
G«ryczkowce (Gorzen) 
ZSR me 
Gródek 
Zabełcze 


Kraków (Chełmek 


Zator-Sucha 


cz we 


3 z domkiem 


: Ta Biegoaice (Stary Sącz) 2 domkiem 
Zakliczyn-Sącz-Niedziea _Maszkowice (Lacko) Hf z domkiem 


Krościenko (Łakina) = 
Szorawnica a u JE 
Niary 

~ Kopica ruska 
Gładyszów (Pętna) 
Konieczna 


z a mkiem 
4 dowkliem 
z domkiem 
z domkifn 


Gorlice Konieczna 


-z domkiem —— 
z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 
z domkigu 
z domkiem 
z domkiem 


Tarn 4W-Szazucin 
>ębica-Nadbrzez'a 


M echo: 1 
Wielowieś 
Rozwadów 


= 
Lui 


Dębica-Na dbrzezie 


R RA, 


Rzeszów-Nadbrzezie 


Pr<oworst-Kafczuga 


Dynów- Sanok 


Gorzyce 
Tzewor 
Grabownica 
yTawa wołuska 
Załuże 
Birozm . 
Jarosła v 
Masowisko 
Wulka z”pałov ska 
- Oleszyce 
Cieszanów 
~ Płazów 
— Belzec 


a doukiem 
5 domkiem 
z domkiem 
4 dowkiem 
z domslem 


_% domkiuem 


Przemyś -Sanok 


F: zemyal-Sanok 
O e p za 


Jarosław: Bełzec-Makowisso 


Jarosław Belzec 


""Repechów cj Miko domkiem 
Lwów-Rohstyn WSIEG 45] _2 domkiem 
Demianów g0 = domkiem 
Lwów-Rvhatyn Podkamień a ~gf i ż domkiem 
Z lipie 400] z domkiem 
; dapajó*ka Z70Ń| z domkiem | 
Lwów-Stojanów Tie Seiz domkiem 
Lwów: Staianów Podliski mała 4350] z domkiem 
Kudobiiiee 1608 | z domkiem s 
Miynowce 700] z domkiem m 
Zbcrów-Załoźce Załoźca | 900] z domkiem | 
Złoczów Brzeżany Bohutyu i Rozchodów | 1550 = | 
Złoczów-Brżeżany Brzeżany 5719] z domkiem 
Horodyszeza 2172 | z domkiem 
Rohatyu-Tsarnopol OAA 1153 e E A 
Rohatyn-Tarnopol Z probella 560u | z domkiem 
Tarnopol-Podwułoczyska Sm; kowce 2000 | _z domkiem unem 
i Białakarczma 200 = PL 
Tarnopol Podwołoczyska Fofwołoczi wia 1900 = 
Krzywa = 900 | z domkiem Ai 


m A 
z domkiem | 
"z domkiem 
z domkiem 


Smykowee Such staw 100 


3583 
1297 
| 1026 

800 

400 
1600 
1530 
1985. 


Panasówka 

Halicz 

_ Tamuica 
Jeanap.l 

Sielec 


Bursztyn-Stanistawów 


Sielec Kłubowce 


z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 
s domkiem 
z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 


z domkiem 
z domkiem 
z domkiem 

& domkiem 


Miłowanie 

- Tłumacz (Pałahisze) _ 
Tyśmieniea (Wygoda) 
Ottynie 
Jasienów 1690 
Raszków 1053 
Sernfińce 1295 

1803 


Sielec-Kłubo wce 
Tłumacz Zaleszczyki 


Tyśmienica-Kołomyj. 
£ Mee m 
Morodenta-Załncze 


Tłumacz-Zaleszczyki 
n 


llorodenka- Załacze 


Hastatyn-Kopeczyńc e 


_Kluwiice 
Sachostaw 
Monasterzyska 4 
Buesnós (Podlesie) 

aieszczyki mała 


Czortków 


Smykowce-Suchostaw 


ŘE 
Buczacz-Monastersyst= — 
Rueracz=Czoztków ma 
>S _ 

Monasterayska-Czortków 


z domkiem 


Buczacz- Czortków Dżuryn z domkiem 
Buczacz-Tłuste u __ | Boszyłówce = 
C ortków.Skała 7 — Dawidkowce domkiem 


Tłuste domkiem. 
Dobruwiany 
Kasperowoa 
J8ziwrzany 

_ Kozaczyzna 

__łanowce 
Białokiernica. 

_ Twanków 
Borszczów 

| Korolówka 
Perejmy 

_Krzyweze dolne 

Babińce 
Kozaczówka 

-" Iwąnia puste 

- Ujście biskupie 


| Buezac:- Tłuste mma 
Skała-Zalessesy* i 


domkiem 
domkiem 
domkiem 
1000 | domkiem 
domkiem 
"z domkiem 


M 
Kolędsiany: Borazozów 


——— 


Czctrków- Skałą 


—— nm 


NINJN|N jajn 


Skała-Zalegzczyki 


z domkiem 


z domkiem 


<A ponn 


Borszezów- Okopy 
z domkiem 
| z domkiem 
z domkiem 


m 


Iwanie-Mosorówka 


lieytacyjne i że wszystkiem warunkom dzierżawy w zupełności się poddaje. Wyjątkowe, | 


nosić ma 109, łącznej kwoty wy 
warunkach licytacyjnych powziąć można w Dep. IV. Wydziała krajewego lub tek w kam 


laryach Wydziałów powiatowych. 


We Lwowie, dnia 13. sierpnia 1894. 
Grott. 


